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Czwartek, 13. 


Sierpnia 1903. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego i. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiago. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 4 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej członkowi 
węgierskiej Izby magnatów i chorwacko-sło- 
weńsko - dalmatyrńskiego sejmu, Stefanowi hr. 
Erdódyemu, godność tajnego radcy z u- 
wolnieniem od taksy. 


Pan Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował głównego nauczyciela męskiego semi- 
naryum nauczycielskiego w Zaleszczykach, 
Włodzimierza Markowskiego, głównym 
nauczycielem męskiego seminaryum nauczy- 
elelskiego w Stanisławowie. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
sierpnia b. r. do 1. 105.241 o wykazie panu- 
Jacych w Galieyi zwierzęcych chorób za- 
raźliwych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań starostw, przedłożonych od 3 do 10 
Sierpnia b. r. i zwracających przytem uwa- 
gę na panujące w inuych krajach koron- 
nych i na Węgrzech oraz w Królestwie 
Polskiem i w Niemczech zaraźliwa choroby 
zwierzęce, — zamieszczone jest w „Dzienni- 
ku urzędowym* dzisiejszego numern Gazety 
Lwowskiej. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie (6 K., kwartalnie 8K,, l 
przesyszą p p | 


miesięcznie 2 K. 70 k. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie [2 K., kwartalnie 6 K., mie- 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie, We 


wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy | litaracki"', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


„Przewednik” prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 sierpnia. 


Jeden z pisarzy niemieckich, zdaje się 
Ludwik Bamberger powiedział, że trudno roz- 
strzygnąć, z czego trzeba być słuszniej i wię- 
cej dumnym: z niewzruszonej stałości swoich 
przekonań, czy z ich bezgranicznej zmienno- 
ści. Najłatwiejszą i najprostszą odpowiedzią 
na to pytanie będzie brak odpowiedzi. Bo 
istotnie najlepiej jest, najprościej i najuczci- 
wiej swoje przekonania stosować do swojego 
sumienia i stosownie do żądań przez sumienie 
stawianych trwać przy jednych albo je porzu- 
cać dla drugich wskazanych przebiegiem i 
wynikami wiecznego, długiego jak życie ludz- 
kie i myśl ludzka procesu między sumieniem 
a postępowaniem człowieka. Ale możliwe są 
także inne na owo pytanie odpowiedzi. Ulu- 
bioną, najzwyklejszą, najbardziej ludzką od- 
powiedzią będzie twierdzenie, że należy być 
dumnym ze stałości przekonań, a wstydzić 
się i nie przyznawać do ich zmiany. Jest je- 
szcze jedna forma zachowania się w takim 
wypadku: być dumnym i z jednego i z dru- 
giego, i z tego, w czem się jest upartym i 
z tego, co się gotowo każdej chwili odrzu- 
cić. Tą drogą poszedł premier rzeczypospoli- 
tej francuskiej, pogromca zakonów, filozof, 
kolejno spirytualista i pozytywista, ukocha- 
nie, bożyszcze i niewolnik socyalistycznych 
pretoryanów trzeciej republiki, Emil Combes. 

Z początkiem tegorocznej wiosny usły- 
szano w lzbie francuskiej tchnące wdzięczno- 
ścią i uznaniem wyrazy: „Moralne wycho- 
wanie udzielane przez kongregacye nie da 
się już niezem nigdy zastąpić.“ Moweą był 
prezydent ministrów Combes. W sobotę ósme- 
go sierpnia ten sam człowiek — i ten sam 
minister na kongresie Towarzystwa przyja- 


ció? nauczycieli w Marsylii mówił: „Zwolen- 
nicy szkoły wyznaniowej oczerniają szkołę 
państwową i twierdzą, że ona nie potrafi za: 
szczepiać idei moralnych. Niech więc przy- 
patrzą się naszemu programowi szkolnemu, 
a przekonają się, że nasza szkoła nie zanie- 
dbała ani jednej idei moralnej. Niech się 
przypatrzą prywatnemu i publicznemu życiu 
naszych nauczycieli państwowych, a zobaczą, 
że ich skargi są bezpodstawne. Zresztą przy- 
czyna tych oskarżeń jest widoczna. Oto oba- 
wiają się, że szkoła państwowa potrafi w 
końcu przyciągnąć do siebie rodziny francu- 
skie dzięki doskonałości swojej nauki, dzięki 
swojej moralności i swoim zasadom, które 
w ciągu długich walk i badań uczyniły prze- 
cież postęp na drodze do niezawisłości ludzkie- 
go ducha. Z tego postępu bije Światło i to 
światło wypędza ciemnotę stuleci, w ciągu 
których duch ludzki leżał w odrętwieniu i 
w tem wmawianem weń przekonaniu, że to 
odrętwienie jest spokojem i szczęściem. Re- 
publika powierza nauczycielom zadanie roz- 
postarcie tego światła od szczytów do naj- 
niższych głębi narodu. Dzięki ich pracy o- 
fiarnej promienie światła zniszczą przekaza- 
ne nam z przeszłości różnice między. klasa- 
mi społeczeństwa, które niektórzy ludzie pra- 
gnęliby na wieki utrzymać. Oni poprowadzą 
nawet na dnie stojących na taką wyżynę 
moralną, do której najlepsi dążą*. 
Nietrudno pojąć, że uczestnicy kon- 
gresu oddali się z rozkoszą upojeniu kadzi- 
dłem, palonem na ich cześć przez pana Com- 
bes. Ale i oni zapewne się zdziwili, kiedy 
rozgrzany dźwiękiem swoich słów mowca na- 
zwał nauczycieli „kapłanami nowego kultu, 
którego ołtarzam jest wolność, dogmatem 
prawa i obowiązki obywatela, objawieniem 
ludzkie sumienie i rozum“. I trzebaby na- 
prawdę zdumiewać się, jak szef rządu, któ- 
rego jednym z pierwszych zadań jest prze- 
cież budowanie podwalin dla zdrowej przy- 
szłości narodu, może rozmyślnie rzucać tru- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilgorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne I llczhowo po 
20 kal. od jednego wiersza miary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Mausmanna |. 9. I w blurze Lu- 
dwika Plokna ul. Karola Ludwika i. 9; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


ciznę fanatyzmu, stokroć niebezpieczniejszego 
od religijnego, bo nieznającego granie nadziem- 
skich, stawianych pysze i rozumowi człowie- 
ka przez religię, między rzesze wychowaw- 
ców mas ludowych. Ale te dziwne rzeczy 
stają się zrozumiałe w psychologii Emila 
Combes. Oto jest on równocześnie umysłem 
fanatycznym, wierzącym i niezbyt potężnym. 
Gdyby żył w czasach inkwizycyi, byłby naj- 
bardziej nieubłaganym z inkwizytorów. Te- 
raz posad inkwizytorskich zabrakło. Ale Emil 
Combes potrzebował do życia religii, wyłą- 
czającej, gnębiącej, prześladującej innowier- 
ców, fanatycznej. Liczył w tej mierze na ka- 
tolicyzm. Czynił, co mógł. Był klerykiem w 
jednem z seminaryów prowincyonalnych, no- 
sił już tonsurę i habit. Ale dosyć wcześnie 
jeszcze spostrzegł, że idzie na oślep w dro- 
gę rozczarowań i zawodów, że cehrześciań- 
stwo katolickie daleko i niepowrotnie odbie- 
gło od szlaku inkwizycyi, że wstąpiło od da- 
wna na szlak pokoju i pojednania. Kiedy 
zaś został prezydentem ministrów, drogi szu- 
kać nie potrzebował, był tylko egzekutorem 
ostatniej woli Waldecka Rousseau. 

Z tego jednego, jasno wytkniętego przed 
nim programu uczynił sobie jedyny program 
życia. Nie chciał, nie umiał, nie czuł potrze- 
by szukania jakichś jeszcze dalszych, szer- 
szych, oryginalnych planów dla swoich rzą- 
dów. Pojął swoim fanatycznym mózgiem, że 
w ustawach raczej negatywnych i raczej fa- 
kultatywnych, odziedziczonych po poprzedni- 
ku tkwi możność ogromnego fanatycznego 
rozpędu. Wyzyskał tę możność w najszerszej 
mierze — uczynił z ustaw, mających uła- 
twić kontrolę działalności publicznej stowa- 
rzyszeń religijnych kodeks religii antikatoli- 
ckiej, żyjącej inkwizycyą i proskrypcyą. Prze- 
sadzając na ten antikatolicki grunt swoją po- 
trzebę religii i kultu, nadał swojej niena- 
wiści do wiary wszystkie zewnętrzne cechy 
wiary. Wystawił jej ołtarz, wynalazł dogmat 
i wynalazł objawienie. 
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(Ciąg dalszy). 


Otóż ten dramatyczny i wspaniały prze- 
łom w życiu górskiego potoku przypomniał 
mi Panią i wszystko, co przez parę dni o- 
statnich o Pani myślałem. 

Jest wielka analogia pomiędzy górną i 
Sznmną młodością strumieni na urwistych 

lpach, a górną i szumną młodością myśli 
ludzkich w podniebnej krainie lotów fanta- 
stycznych. Są w tych lotach śmiała wytry- 
Ski sił bujnych, są dumne wiary w kometową 
gWiazdę przyszłości, są brylantowe złudzenia, 
że niebosiężne posady, ku którym pycha mło- 
Zieńcza stokrotną tęczą kolorów i głosów 
Wyrzuca z siebie nadmiar energii, to nie 
twór wyobraźni, lecz poziom rzeczywistego 
Życia, poczem.... poczem z wrzącej czary ży- 
ĉa ubywa stopniowo coraz więcej iskier i 
Szumów, życia samo przez się obniża młodo: 
lane loty, aż uskrzydlone dusze orle, lub so- 
kole, przemieni niepostrzeżenie w ptaki, zgoła 
Odmienne, które, gnieżdząc się na nizinach, 
Z prochów ich wygrzebują chleb powszedni 
ak spokojnie, jak gdyby młodości wzlotnej 
nigdy za niemi nie było. 


Niekiedy jednak zdarzyć się może mło- 
dościom szczególnie wyniosłym i szczególnie 
pięknym, że jakiś cios losu, albo grom po- 
znania nagle obala cały ich piedestał i ciska 
je w przepaść, jak skały mureńskie nagle 
usuwając się prostopadłemi ściany, zrzucają 
z siebie rozpędzone zdroje. Jest wówczas 
wielkie zatoczenie się duszy, brzęk gwiazdzi- 
stych lamp na obalonych rusztowaniach i star- 
ganie wszystkich akordów w hymnie ufności 
i wiary. A potem już następuje noe jedno- 
stajna, głucha, ciemna. Tego rodzaju kata- 
strofa, podobnie jak grzmot padającego w 
przepaść wodospadu, jest widowiskiem wspa- 
niale pięknem i dla obojętnego świadka w 
wysokim stopniu zajmującem. Ale taki obo- 
jętny świadek, to chyba słońce, zawieszone 
na wysokiem niebie, gdy w łzawych koron- 
kach kaskady igra gamami barw, a perlistych 
okrzyków grozy, bijących z niej w szklane 
powietrze — nie słyszy. 

Gdyby Pani bawiła teraz tu, w Szwaj- 
caryi, i jeździła z nami do Luaterbrunen, 
zrozumiała-by zapewne wiele rzeczy, które, 
jako służebnik wiedzy, wyjaśnił-=bym chę- 
tnie... Ale czemże jest ta moja wiedza ? Niedo- 
łężnem formułowaniem prawd, których istotę. 
głosem daleko mędrszym, głębszym, wykłada 
każdy wodospad, każda fala, każdy powiew 
wiatru, szelest każdego liścia. Więc rolę tłó- 
maczów tych prawd, będących ze swej strony 
jedynie tylko wykładnikami innej, najwię- 
kszej prawdy, wzięły-by tu na siebie prze- 
rozmaite obrazy alpejskiej natury. A Pani 
zrozumiała-by najpewniej ich wymowę ele- 
mentarną, lecz mocy pełną, bo oczy Pani są 
otwarte na zjawiska natury i chciwe ich 
piękności. 

Spostrzega Pani listek przez wiatr strą- 
cony i podziwia subtelny rysunek żyłek jego, 
albo błyszczące na nim perełki rosy; lecz 
tego co ten lisé, co te perełki opowiadają, 
nie słucha, lub słuchać nie chce. To prawda, 
że mowa tych drobnych pyłków jest, mimo 
ich odrębności, równie potężną, jak głęboki 
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szum Aaru, lub hymn purpurowy, który o 
zachodzie słońca śpiewają lodowee Jungfrau; 
lecz cóż, skoro Pani jej nie słucha i woli 
przysłuchiwać się melodyi własnych myśli, 
zaludnionych przez bóstwa dawnych mitologii, 
przez mistyczne postacie ludowej poszyi! Pa- 
ni słyszy szelest skrzydeł anioła, zwiewającego 
z drzew liście pod jej stopy, a nie słyszy głosu 
przepotężnego, który brzmi po wszechświecie, 
po wszechczasie, i niekiedy przemawia do czło- 
wieka językiem umarłego liścia. Winne te- 
my są zapewne legendy, opowiadanie i śpie- 
wane dziecięciu przez matkę, albo piastunkę, 
winne temu korany rozmaite, wyznawane 
przez otaczające Panią społeczeństwo, winna 
może skromność i nieopatrzność umysłu dzie- 
wiczego, który nie śmiał zrazu sięgnąć poza 
domowe opłotki, a później, gdy zmężniał i 
ożywił się porywami młodości, upiększył so- 
bie podwórko jak mógł i umiał, byleby tylko 
módz wytrwać w niem i przy niem. 

Upiększał sobie umysł ten podwórko 
ciasne, wyklejał je pozłacanemi kulisami, 
ozdabiał figurynkami doraowych enót i do- 
mowej przeszłości ,- rozświetlał gwiazdkami 
domowych ideałów, aż pewnego dnia, gdy 
już wszystko było gotowe, wystrojone, wo- 
niami anielskiemi skropione, spostrzegł, że 
mu ciasno, duszno, nudno, i zawołał na ta- 
kiego krnąbrnego, jak ja, apostatę. 


Dlaczego to uczynił? Jak się zdaje, dla 
tego, ża przedstawiam sobą także pewien ro- 
dzaj domowej figurynki; lecz pewnem jest 
to, że uczynił dobrze, i że mu za to wdzięczny 
jestem, bo taki ciepły strumyk, to doprawdy 
miła niespodzianka — w lodowni stosunków 
ludzkich. 


Przytem, majaczy mi przed oczyma coś 
nakształt skrzydeł rozłożystych, które w mgle 
szarej rozpinają się do lotu, zrywają się do 
wyzwolenia i powstaja we mnie pragnienie 
dopomożenia tym biednym skrzydłom w pra- 
cy wyswabadzania się z oplątującej je szarej 
i starej przędzy pajęczej. Źle Pani czyni, nie 


cheąc stron swych kiedy niekiedy przynaj- 
mniej opuszczać. 

To słowo „zle“ wypowiadam nie bez 
dłuższego namysłu. Gdy, zaszczycony wezwa- 
uiem, przemawiałem do Pani po raz pierw- 
szy, nie zdawałem sobie jeszcze jasnej sprawy 
z indywidualności, z którą nieoczekiwane zda- 
rzenie życia łączyć mię zaczynało nicią nie- 
spodzianą; to też wpół żartem ostrzegałem 
Panią przed chłodem i grozą mych własnych 
słońe; bo dla osób przeciętnych jest rzeczą 
najpożądańszą nie wznosić głów ponad linię 
zakreśloną przez codzienne potrzeby i ucie- 
chy. Ale dla pewnych doskonalszych i obszer- 
niejszych organizacyi umysłowych musi być 
stanem wprost niegodnym ich miary trwa- 
nie w bezruchu, choćby ruch i odrodzenie w 
proch rozbić miały wszystkie ich dawne świę- 
tości. Co do Pani, to przypuszczam, że gdyby 
gromy poznania i nowych wrażeń, uderzając 
o jej duszę, strąciły z piedestału dotychcza- 
sowe duszy tej bożyszcza, znalazło-by się w 
niej dosyć sił i woli, aby odważnie spojrzeć 
na horyzonty nowe, ogołocone z tego, ĉo sta- 
nowi teraz cel i treść jej życia, niemniej 
wszakże rozległe i bezimierne. 

Po części od ojca, po części od p. Idalii, 
w której, mimo kilkoletniej rozłąki, posiada 
Pani zawsze jednostajnie gorącą wielbicielkę, 
dowiedziałem się o rodzinie i osobie Pani 
wielu szczegółów, ilustrujących żywo genezę 
zapatrywań, jako też kierunku życia i dzia- 
łalności Pani. Stary wasz ród należał zawsze 
do tych, które nietylko szlachectwem pocho- 
dzenia stały na czele społeczeństwa, lecz, 
przodując mu także myślą i czynem, wznosiły 
wysoko sztandar ideałów epoki ubiegłej. Hi- 
storya brata Panii jego smutne koleje wzru- 
szyły mię do głębi, z pewnem też zawsty- 
dzeniem wyznaję, że nie wiem... czy mam 
go nazwać nieszczęsną, albo szczęśliwą ofiarą 
odziedziczonych uczuć i dążeń. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Tak postępując, był zresztą tylko nie- 
wiedzieć czy świadomym naśladowcą niedo- 
łężnego współrządcy Francyi rewolucyjnej, 
wynalazcy i kapłana kultu Rozumu, nieszczę- 
snego Lareveillóre-Lepaux. 

Tamtym zboczeniom wtórowały dźwięki 
Marsylianki; Emila Combes, przybywającego 
w tryumfalnym pochodzie do Marsylii, po- 
witał uroczysty hymn międzynarodowy. 
W ciągu stu dziesięciu lat Francya przebiegła 
drogę niemałą. 


Przesilenie gabinetowe na Węgrzecl. 


RON 


Z Budapesztu telegrafują do Fremden- 
blaitu: W stronnietwie liberalnem w poszu- 
kiwaniu za następeą hr. Khuen-Hedervarego 
zwrócono przedewszystkiem uwagę na Szella, 
a następnie na hr. Apponyiego i dr. We- 
kerlego. O Szellu słychać, że ten miał o- 
świadezyć, iż pod żadnym warunkiem nie 
da się nakłonić do wejścia ponownie na te- 
ren czynnej polityki. (o się tyczy hr. Appo- 
nyiego, to zaznaczają, że Monarcha nie mógł- 
by zezwolić na ustępstwa w takich rozmia- 
rach, jak tego domagał się hr. Apponyi w 
swej ostatniej mowie, wygłoszonej w [zbie 
dep. Co się tyczy dr. Wekerlego to ten w 
kwestyi wojskowej jest w zupełnej zgodzie 
z Apponyim, pragnie tylko mniejszego pod- 
wyższenia kontyngentu rekruta. Dr. Wekerle 
niema podobno bynajmniej ochoty objąć go- 
dności prezydenta ministrów, natomiast gotów. 
byłby złożyć wspólnie z hr. Apponyim nowy 
gabinet. W stronnictwie liberalnem przeważa 
zapatrywanie, iż taki tylko rząd mógłby mieć 
powodzenie, w którymby znajdowali się hr. 
Apponyi, Wekerle, hr. Stefan Tisza i Juliusz 
Andrassy. Jako następcę hr. Khuena wymie- 
niają także obeenego ministra skarbu dr. Lu- 
kacsa, ten jednak zastrzega się jak najbar- 
dziej stanowczo przeciw insynuacji jakoby 
miał ochotę przyjąć na swoje barki taki cię- 
Żar, jak prezesostwo gabinetu. 

Z innej strony wskazują na to, że ga- 
binet Lukacsa mógłby być tylko gabinetem 
przejściowym, którego zadaniem byłoby usu- 
nięcie przeszkód i załagodzenie nieporozu- 
mień. Po tym przejściowym gabinecie miałby 
dopiero nastąpić gabinet stały, którego zada- 
niem byłaby sanacya położenia politycznego 
i parlamentarnego. 

Omawiając taką kombinacyę, zaznacza 
Pester Lloyd, że gdyby przejściowe minister- 
stwo usunęło przeszkody, to zasługa jego 
w obec narodu byłaby tak wielką, iż miało- 
by ono prawo prowadzić rządy dalej, jako 
definitywne ministerstwo. 

Podróż Najj. Cesarza Franciszka Józefa 
do Budapesztu, celem załatwienia przesilenia 
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świadczy — zdaniem pisma — o tem, że 
Monarcha myśli o gruntownem i stanowezem 
uzdrowieniu stosunków, gdyż prowizoryczne 
załatwienie przesilenia mogłoby być dokona- 
ne tak samo dobrze w Ischl, jak i w zamku 
Schoenbrunie. 

W kołach stronnictwa narodowego za- 
pewniają, że hr. Apponyi przyjmie ewentu- 
alnie tylko prezydyum gabinetu, nigdy zaś 
nie zgodzi się na objęcie którejkolwiek teki 
w gabinecie pod innym prezydentem. 

Większa część pism budapeszteńskich 
przypuszcza, że załatwienie przesilenia gabi- 
netowego zajmie tym razem czas znacznie 
dłuższy i że przeciągnie się zapewne do przy- 
szłego tygodnia, Idzie już bowiem nie tylko 
o utworzenie nowego gabinetu, lecz o ostate- 
czne rozstrzygnięcie wszystkich spornych 
kwestyj. 

Co się tyczy t. zw. ustępstw narodo- 
wych, to — wedle Pesti Naplo — kwestya 
emblematów i odznak ma widoki powodze- 
nia. Sprawa komendy, zdaniem tego dzien- 
nika, tak się przedstawia, że w zakładach 
kształcących oficerów mógłby być wprowa- 
dzony język węgierski jako obowiązkowy 
przedmiot nauki, oraz mogłaby być powię- 
kszoną liczba węgierskich oficerów. Poczy- 
nionoby może także pewne koncesye natury 
socyalnej, gdyby opozycya zaniechała doma- 
gania się komendy w języku węgierskim. 

W obec rozpowszechnionych mylnych 
pogłosek, stwierdza Węgierskie biuro kore- 
spondencyjne, na podstawie autentycznych 
informacyj, że na ostatniej audyeneyi hr. 
Khuena Hedervarego u Najj. Pana w Ischl 
kwestya przyszłego premiera nie była wcale 
poruszana. 

Wezoraj odbyło posiedzenie stronnictwo 
niezawisłości, które zagaił prezes Franciszek 
Kossuth dłuższą mową. Oświadczył on, że 
dymisya gabinetu jest owocem patryotycznej, 
wytrwałej walki stronnictwa. Rozwikłanie 
położenia da się przeprowadzić tylko przez 
odpowiednie ustępstwa narodowe. 


KORESPOWDENCYE 


Rzym, dnia 7 sierpnia. 


(Habemus Papam! — Na placu św. Piotra. — 
Proklamacya. — Echa z konklawe, — Pius X. — 
Koronacya Papieża). 


W pamięci tkwi mi wspaniały obraz, 
jaki nam dała chwila proklamacyi wyboru 
Piusa X. na placu św. Piotra. Takie wraże- 
nie odnosi się tylko wtedy, kiedy się ma 
przed oczyma, podobne ramy, jak Bazylikę 
św. Piotra i tradyeyonalne ogłaszanie wy- 


boru ludowi z wysokości balkonu, albo jak 
tutaj mówią, loggii nad głównem wejściem 
do świątyni. A było dużo niecierpliwości, bo 
sześć sfumat, t. j. puszczeń z dymem kartek 
wyborczych przeszło bez rezultatu, więc wła- 
ściwie zdawało się, że konklawe może jeszcze 
potrwać kilka dni, co w obec palącego wło- 
skiego słońca (309 Celzyusza) sprawiało, że 
wyczekiwanie obioru Papieża na placu waty- 
kańskim od jedynastej do dwunastej z rana 
i od szóstej godziny do siódmej wieczorem 
t. j. wtedy, kiedy kardynałowie głosują w 
kaplicy Sykstyńskiej, nie należało do wiel- 
kich przyjemności, pomimo emocyj, jakie nie- 
wątpliwie dawało, i tyle wspaniały widok 
na Watykan i włoskie czyste niebo bez 
chmurki. Owszem zaczęła już krążyć dykte- 
ryjka, że jeśli przyszły Papież ma być ignis 
ardens, według t. zw. proroctwa Malachya- 
sza, to będzie to niewątpliwie dlatego, że 
słońce, jak ogień gorące. zsyłało na nas 
swoje promienie i groziło prawie porażeniem. 
A było ono niemniej gorącem w dzień wy- 
boru Papieża, w dniu 4 sierpnia. Na placu 
św. Piotra zebrało się około jedynastej go- 
dziny kilka tysięcy ludzi w miarę zaś, jak 
sfumata się opóźniała, napływ stawał się co- 
raz większym tak, że w chwili ogłoszenia o 
trzy kwandranse na dwunastą było już jakie 
pięćdziesiąt tysięcy ludzi niespokojnych, nie- 
cierpliwych, wyglądających, z biciem serca, 
ku balkonowi Bazyliki, przeczuwających nie- 
mal, że dzisiaj zbliża się chwila tak wielka 
i uroczysta nie tylko dla Rzymu, ale i dla 
całego świata katolickiego. 

Sfumata się opóźnia... Już jest kwan- 
drans na dwunastą, pół do dwunastej, a z 
blaszanej rury na dachu kaplicy Sykstyń- 
skiej dymu nie widać. Wyglądają Rzymia- 
nie, wyglądają i cudzoziemcy, którzy dość 
licznie zjechali do Rzymu, ktoś wprawdzie 
utrzymuje, że widział jakby lekką smugę 
obłoczku, która ledwie dostrzegalna zaraz się 
rozeszła, ale ostatecznie 'zaczynają przeczu- 
wać, że rzeczywiście będziemy mieli Papieża, 

za chwilę zostanie ogłoszonym, więc 


i wszyscy cisną się ku schodom Bazyliki, 
aby być bliżej balkonu i usłyszeć słowa, ja- 
kie zeń padną. Już nawet zaczynają obiegać 
wieści, które niewiedzieć skąd przyszły, że 
z pewnością juź Papież wybrany, zokna pa- 
łacu watykańskiego podobno dano znaki, niżej 
znów z gwardyi szwajcarskiej, także przez 
okno, ktoś się wychylił i nawet rzucił na- 
zwisko Sarto, ale wszystko to są wiadomości 
jeszcze niesprawdzone. . 

Wtem!... otwierają się kolosalne oddrzwia 
szklane balkonu Bazyliki; cały ten ttum pod- 
nosi okrzyk, wrzawa wypełnia plac, wszy- 
stkie serca biją silniej i oczy nie odrywają 
się od ganeczku, który w tej wysokości wy- 
daje się małym. Zjawia się najsamprzód pra- 


że 
E większy niepokój przelatuje po tłumie 


łat z krzyżem, potem kilku dygnitarzy Ku- 
ryi, na balkonie rozwieszają kolosalną wspó 
niałą oponę z herbem Piusa IX., służącą WE 
dać od jego czasów, do tej uroczystosćh 
Wreszcie ukazuje się kardynał Macchi... Wi- 
dok jest wspaniały, taki, jaki tylko dać moż8 
Bazylika św. Piotra. Czerwony kardynał, W 
birecie rozkrzyżował ręce, jak gdyby ku me 
bu, ma to eo nazywają un beau geste i rzuca do- 
nośnym głosem z namaszczeniem, rzeżbiąć 
powoli wyrazy, nowinę: Annuntio vobis gau 
dium magnum, habemus Papam Josephum 
Sarto... : 
Huragan okrzyków zrywa się, oklaski 
przerywają mowcy, wrzawa rośnie, podczas 
gdy słychać komendę żołnierzy, prezentują” 
cych broń. Wołają: cisza! cisza! wzburzony 
tłum ucisza się powoli i katdynał może wre 
szcie dokończyć zapowiedź : i 

„Qui sibi imposuit nomen Pius Dem 
MUS... 

Znowu okrzyki, oklaski (włoskim zwy” 
czajem), kardynał znika, ale z jego otoczenih 
dają znaki, żeby iść do Bazyliki. Wszysćj 
rzucają się do wnętrza — więc błogosła” 
wieństwo nowego Papieża danem będzie Wó* 
wnątrz i to zaraz, a nie z zewnętrznego 
ganku. 

Świątynia wypełnia się szezelnie, w 0k8* 
mgnieniu, trochę jest szturchaniny, pomimo 
uroczystości chwili i po chwili zjawia Sý 
na ganku krzyż, potem orszak papieski, WI 
szcie biała postać Piusa X. o włosach mocno 
już siwiejących w białej piusee, przypomina 
jąca Piusa IX. Błogosławi, silnym głosem» 
wymawiając słowa: i 

In nomine Patrii ct Filii ot Spirits 
Sancti .. ł 

Wybuchają frenetyczne oklaski, powie” 
wają chustkami, okrzyki Kovviva il Papa! ot- 
szak znika. Wszyscy teraz biegną do m8 
sta, aby roznieść wielką nowinę. Ale i tu ju 
wiedzą: telefon zawiadomił władze — jednymi 
z pierwszych, jacy dowiedzieli się, był pre 
zes ministrów Zanardelli, któremu umyślaym 
posłańcem, na kołowcu, zaraz o jedenastej 
godzinie w chwili, kiedy w Syxtynie opu 
szczały się baldachimy kardynałów, posłano 
wiadomość. 

Nazajutrz — ciekawa rzecz! — wie 
dziano już w Rzymie, nawet wyniki gło$0% 
wań kardynalskich. Kto tajemnice zdradzi 
dojść nie można. Niewątpliwie wyszla wł 
domość od jednego z konklawistów kurdy” 
nalskich. Kiedy kardynałowi J. Puzynie prze” 
dłożono wieści krążące po Rzymie o wym” 
ku głosowania, sehwycil się za głowe. RO- 
wnież może przykrem było dla kardynała, 20 
doszło do wiadomości, iż on to był owym: 
który rzekomo w imieniu Cesarza HFranciszk8 
Józefa miał przedstawić podeżas głosowanie 
na Konklawe, nie veto, bo o tem mowy mê 
było, ale oświadczenie J. Cesarskiej i Apo- 
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Tak, ludzie z Perros-Guirec i Launion, 
którzy znali ją od dziecka, poznaliby ją nie- 
zawodnie, ale także, bez wątpienia, straciliby 
niektóre ze swoich uprzedzeń do niej, gdyby 
ją zobaczyli w tym pokoju na King-street. 

Właścicielka „Łąki kwitnącej“, przy- 
bywszy na wyspę ze szczuplym kapitalikiem, 
stanowiącym jej posag, zwrócony przez męża. 
potrafiła, dzięki znajomości niewybrednych 
gustów zwykłych turystów zwiedzających wy- 
spę, urządzić rodzaj bazaru, który, rzecz dzi- 
wna, miał powodzenie tak samo u francu- 
skiej jak angielskiej publiczności. Kto tylko 
przyjechał do Jersey czy z Southampton, czy 
z Saint Malo, nie odjechał, nie zakupiwszy 
w bazarze jakiej drobnostki. Pani L'Hórćee 
uchodziła za majętną. Znano ją dawniej jako 
rozrzutną, a przecież, obeenie, nie widać tu 
było żadnych zbytków. Krzesła, szafa z lu- 
strem, stół do roboty, na którym stała lam- 
pa, wszystko to zdobiło dawniej pokoik jej 
panieński, a notaryusz, przy separacji urzę- 
dowej, przysądził jej te przedmioty, jako „oso- 
bistą własność*. Dywan okrywający stół na 
środku pokoju, niemodny kaszmir, był je- 
dnym z podarunków przedślubnych od pana 
młodego. Leżał tam na stole, dobrze zacho- 
wany, jak nowy, przypominając te chwile, 
po których rozłączeni nie zawsze lubią cho- 
wać pamiątki. Młoda kobieta nie zmieniła 
go, przez oszczędność. Czyby się kto tego 
spodziewał po roztrzepanej kobiecinie, której 
rozrzutność tak była okrzyczaną przez sza- 
nowne mieszczanki z Launion ! 

Sobie, nie pozwalała żadnych zbytków. 


Pokój Simony tylko, z którego drzwi otwarte 

rowadziły do pokoju, w którym obie sie- 
działy, pochłonął wszystko, ponieważ w nim 
mieściła się cała miłość, cała radość tego 
domu. Przez drzwi wpółotwarte widać było 
łóżko z firankami z błękitnego atłasu prze- 
szywanego gipiurowemi wstawkami i zwier- 
ciadło w lustrzanej oprawie, w którem odbi- 
jało się pełno ładnych drobiazgów, z gustem 
rozstawionych po pokoju. 

Ostatecznie, było to wygnanie, prawie 
pustynia, to życie w Saint-Helier. Łatwo mo- 
żna było poznać, że w tem mieszkaniu nie 
przyjmowano wizyt, że był to przytułek dwóch 
istot tylko, a nie eałej rodziny. Brakowało 
tu czegoś; brakowało obecności mężczyzny, 
a przynajmniej portretów jego, lub fotogra- 
fii, choćby miały być źle zrobione, pożółkłe, 
a nawet śmieszne, ale które świadczą o u- 
ezciwej przeszłości i stanowią pamiątkę dla 
wdowy i sierót. 

Obie kobiety milezały. Na dworze było 
smutno; na szybach okien — bo okiennie 
nie zamknięto — mgła osiadała. Snuła się, 
ciężką i powolną masą wzdłuż ulicy, a świa- 
tła w domu naprzeciw, zdawały się jakby 
watą otoczone. Żadnego hałasu nie słychać 
było z miasta. Wilgoć denerwująca i niezdro- 
wa wciskała się aż do zamkniętego szczelnie 
pokoju. Och! ta mgła! jakże im się znudziło 
ją wdychiwać! I oto, wśród powszechnego 
milczetia wieczora, dzwony sąsiedniej świą- 
tyni dzwonić zaczęły. Bardzo ładnie się od- 
zywały, rozdzielając i łącząc różne tony roz- 
chodzące się w wilgotnem powietrzu jak mu- 
zyka, jak niespodziane wezwanie z życia ze- 
wnętrznego, przed którem pierzcha wszelkie 
marzenie... 

Pani L'Hóreee oparła się łokciem na 
ramie krosien i patrzyła na cezytającą córkę. 
Myśli jej musiały zapewne doprowadzić ją 


¿do boleśnych rozpamiętywań o przeszłości 


lub przyszłości. 

— Simono moja! — rzekła serdecznie. 

Młoda dziewczyna podniosła oczy i u- 
śmiechnęła się. Była to zwykła jej odpo- 
wiedź na wezwanie matki, I wracały wtedy 
obie do przerwanego zajęcia, powiedziawszy 
sobie raz jeszcze, że kochają się wzajemnie. 

Ale bywają dni, w których takie mil- 
czące porozumienie nie wystarcza. 


L'Hćreec — chodź mnie pocałować, potrze- 
buję tego dzisiaj... chodź, tutaj, blizko... 

Simona podniosła się wdzięcznym ru- 
chem, złożyła książkę na stole i poszła u- 
siąść na niskiem krzesełku przy pani L'He- 
róec. Matka przyciągnęła do siebie, tę pię- 
kną ciemną główkę, przycisnęła ją do piersi 
w zbranej powściąganem wzruszeniem, pochy- 
liła się nad nią i zaczęła pieścić. całować, 
przerywając sobie, żeby. rzucić słów kilka: 

— Powiedz, Simono, bardzo mnie ko- 
chasz ? 

— Och! tak, mamo! 

— Bardzo ? 

— Z całego serca. 

— Nie pragniesz mnie porzucić ? 

— Ależ nie! 

— Powtórz mi to raz jeszeze. Powiedz, 
że czujesz się zadowolona tutaj, w naszym 
domu, razem z twoją matką. 

— Bez wątpienia, u amo, jestem zu- 
pełnie szczęśliwa. Skąd ci podobae myśli 
przychodzą ? 

Chciała się wysunąć z objęcia matki, 

ale ona ją zatrzymywała, rozezulająe się sama 
nad sobą i płacząc. 
Nie, zostań! Gdybyś ty wiedziała ! 
gdybyś wiedziała!... Simono moja, przykrość 
mi zrobiłaś przed chwilą... Nie powinnaś była 
pisać ukradkiem. 

— Ukradkiem! 
powiedziałam! 

— A więc bez uprzedzenia, jeżeli wo. 
lisz... To właśnie przykrość mi zrobiło. 

Simona, czując, że uścisk zwolniał, prze- 
sunęła ręką po włosach, zburzonych od pie- 
szczot matczynych i wyprostowana, zwraca- 
jąc się do pani L'Herćee: 

— Słuchaj, mamusiu, czy gdybym była 
ciebie prosiła o pozwolenie napisania, a tem- 
bardziej napisania mego imienia, czy byłabyś 
mi pozwoliła? Całkiem naturalnie, że myślę 
czasami o moim ojen... 

— Ależ z pewnością, że całkiem na- 
turalnie... 

— W takim razie, nie rozumiem... 

Czyż mogła zrozumieć ową zazdrość, 
która szarpała sercem matki? A matka, czyż 
mogła jej wytłómaczyć, że ten postępek, nie- 
winny w gruncie rzeczy, że to jedno słówko 


— Simono moja — powtórzyła pani 
Przecież zaraz mamie 


świadczące o pamięci dziecka przesłane, OJCU 
prawie nieznanemu, raniło ją i nierokois% 
jak gdyby było zamachem przeciwko „=j pi 
wom, grożbą, początkiem wyrzeczenia Si@ - 
opuszezenia?... A to właśnie ją przerażało 0 t 
samego początku rozłączenia z mężem; 0b8* 
wiała się nieustannie, że myśl o ojcu moż8 
kiedyś tak silnie opanować umysł dzieckh 
że ona zejdzie na drugi plan. Obawiała Sii 
tych myśli, w których nieobecny wyda JA 
się pełen zasług, pożałowania godny; a wati 
czyć z temi myślami nie mogła, nie chcąć 
córki zrazić ani do siebie, ani do ojca, a ML 
mogąc wszystkiego powiedzieć. 

Pani L'Hóróee opuściła białe dłonie 6% 
kolana, zniechęcona. f 

— Och! Simono moja! jakże się czuj 
dziś nieszczęśliwą ! 

Ton tego głosu prawdziwego cierpie 
nia wzruszył Simonę do głębi, Wyciągne 
obie ręce do pani Ł'Hórćee i odpowiedziś 
jej takiem spojrzeniem, jakiem dzieci tylk0 
umieją patrzeć na matki lub na świętych 18% 
obrazie. > : 
— (zy ty wiesz — mówiła dalej pati 
L'Hóróee — że gdyby nie ty, nie miałaby 


odwagi żyć dalej? Ty sobie tego nie PZA fi 


pominasz; byłaś wtedy za mała jeszcze. Ja% 
że były ciężkie początki życia naszego n? 
Jersey! Płakałam co wieczora, gdy ty jw 
zasnęłaś, Myślałam sobie, że powinnam BY, 
wszystkiem dla ciebie, że ty mi kiedyś 0% 
wdzięczysz się przywiązaniem za wszystk 
co robię dla ciebie i to mi dodawało siły 
do zniesienia różnych rzeczy... Wtedy, ga 
czyniłam na wszystkie strony starania, WB" 
wadzenia w życie zamiarów, które wydaw 
ły mi się pomyślne dla nas, a spotykała 
odmowy i rozezarowania... aż do chwili, gd) 
mi przyszło natchnienie założenia togo SK. 
pu. Och, dziecko drogie! od tej pory pra89 
wałam jak zarobniea—i jeszcze nie cdwyktać 
od tego, jak wiesz — ua to tylk: *aby t 
bie dogodzić, kupować ci różne ładi e rzecze 
dać tobie wszystko, co mogłaś mieć ziedykO 
wiek... i więcej jeszcze! : 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dy następca Leona XIII. prowadził dalej po- 
litykę swego poprzednika. Kardynałowie zro- 
umieli, iż oświadczenie miało na myśli kar- 
dynała Rampollę, który już zgromadził był 
30 głosów. Powtarzam więc, że veta nie było 
lnie mogło być, nie dlatego, aby Austrya 
zrzekła się tego prawa, ale dlatego, że rządy 
francuski, hiszpański i austryacki porozumia- 
J się, iż stawiać go nie będą. Zresztą, kar- 
dynał Puzyna miał złożyć oświadczenie, tyl- 
ko w razie ostatecznej konieczności, w for- 
mie wykluczającej podejrzenie, jakoby cho- 
dziło o veto. Z tego względu, nie może być 
także mowy o jakimś proteście ze strony 
kardynałów. Bądź co bądź, był pewien pro- 
test o tyle, że na następnem głosowaniu, 
Rampolla otrzymał pięć głosów więcej. ale 
Na to tylko, aby oddać następnie większą 
tzęść na kardynała Sarto, którego kandyda- 
tura stanęła teraz w pierwszym rzędzie. Był 
to jednak jeden więcej z ciosów, jakie się 
Zwaliły na głowę b. sekretarza stanu, który 
też nie przyjmie już tego urzędu, choć go 
więcej z grzeczności) mu ofiarowano. © 
Kardynał Rampolla miał zaraz w pierw- 
Szem głosowaniu 24 głosy, Gotti 16, a Sarto 
DB, inne głosy rozstrzeliły się między Vanu- 
tellim Serafinem, Oreglią, di Pietro, Capece- 
latro i Agliardim. Niebawem jednak Gotti 
stracił swoje głosy, a w wilię wyboru wie- 
czorem kardynał Sarto miał już 27 głosów, 
a Rampolla tylko 24. W ostatecznem głoso- 
Waniu Sarto miał 50 głosów, t.j. o ośin wię- 
Cej niż potrzeba, Rampolla 10, Gotti 2. Przy 
ampolli zostali ci, co go na przebój popie- 
rali, prowadzeni przez kardynałów in curia: 
francuskiego Matbien i Hiszpana Vives y 
Tuto, którzy też nadzwyczaj usilnie za nim 
agitowali. O kardynale Sarto mówiono już 
dawniej, o czem miałem sposobność donosić, 
jednakowoż jego wybór przyszedł dość nie- 
spodziewanie, tak zdawało się, ża Rampolla 
ma niesłychanie silną partyę i że w ostate- 
cznym razie wybór padnie na Gottiego. 
W tutejszej ambasadzie francuskiej są 
niezadowoleni. Kardynał Puzyna pojechał zaś 
po konklawe do Albano, aby odpocząć z tru- 
dów i emocyj. Tam znalazł gościnę u 0O. 
Zmartwychwstańców, w willi Kollegium pol- 
skiego i schronienie przed upałami. 
Można powiedzieć, iż wybór nowej Gło- 
wy Kościoła spotkał się z ogólnemi sympa- 
tyami. Przedewszystkiem Pius X. będzie Pa- 
pieżem demokratą, jako dziecko ludu i ro- 
dziny, która dotąd nadzwyczaj skromnie żyje. 
I tak n. p. z sióstr Papieża, trzy. żyd przy 
Nim, w pałacu patryarchy weneckiego, w 
Wenecji, a wychodziły zawsze na ulicę tylko 
w czarnych woalkach na głowie, jak tamtej- 
sze kobiety z ludu, bez kapeluszy, których 
one nie znają. Przytem, jest racya w tem, 
aby mówić, że będzie Papieżem więcej reli- 
gijńym niż politykiem. Będzie starał się wpra- 
wdzie o zachowanie najlepszych stosunków z 
rządami, ale zarazem więcej baczyć będzie 
na życzenia ludności, niż na dyplomatyczne 
stosunki, w czem okaże się pewna różnica 
z polityką Leona XIII. Co do Włoch, stano- 


stolskiej Mości, iż byłoby Mu przykro, gdy- | wisko zachowa umiarkowane, ale nie będzie 


mógł poświęcić interesów Papiestwa i dla- 
tego nie wyszedł na ganek zewnętrzny Ba- 
zyliki, choćby z powodu, że stało tam pod 
bronią wojsko włoskie. 

Politykiem, dyplomatą, dotąd Pius X 
nie był. Ale w Rzymie jest przysłowie, że 
wybór Papieża jest jego poczęciem, a że do- 
piero za 9 miesięcy okaże się, jakim jest. 
Z tego względu, nowy Papież potrzebuje se- 
kretarza Stanu, biegłego w sprawach. Skoro 
kard. Rampolla nie przyjął i stał się nie- 
możliwym, zwrócono oczy na kard. Ferratę. 
Ten ostatni jest pupilemś. p. kardynała Włodz. 
Czackiego, jemu zawdzięcza karyerę i był 
nuncyuszem w Paryżu. Tymczasem, jedna- 
kowoż, zdaje się, prowadzić będzie sekreta- 
ryat mgre. Merry del Val, syn b. ambasadora 
hiszpańskiego przy Watykanie, który miano- 
wany będzie kardynałem. 

Pius X przyjmie także, w ogólnych za- 
rysach politykę społeczną Leona XIII Mó- 
wiono mi, że o niewyjściu Papieża na ze- 
wnętrzny ganek Bazyliki, zadecydowali kar- 
dynałowie. Przeczytano testament moralno 
politzczny (dotąd nieogłoszony) Leona XIII, 
w którym energicznie zaleca, aby ustępstw 
nie czynić. 

Wczoraj przedstawiało się też Papie- 
żowi ciało dyplomatyczne. Pięknej postawy, 
o włosach mocno już posiwiałych, przy 68 
latach, Pius X ma jeszcze wiele życia, ener- 
giii prostoty. Jest bardzo ostrożnym. Pierw- 
sza pielgrzymka, jaka przybędzie, będzie oczy- 
wiście z Wenecji. 

Pojutrze zaś mamy koronacyę u św. 
Piotra. Papież będzie śpiewał Mszę św., cze- 
go od czasów Piusa IX. nie bywało, ukoro- 
nuje go kardynał Macchi. Popyt za biletami 
jest nadzwyczajny. Szkoda tylko, że roczni- 
ca koronacyi będzie miała miejsce zawsze w 
porze, kiedy cudzoziemców nie ma. Papież 
jednak, stawiając względy kościelne, religij- 
ne, po nad oportunizm światowy, postano- 
wił, aby odbyła się zaraz, tak, aby będąc 
już ukoronowanym, mógł odbyć konsystorz 
w przyszłym tygodniu i załatwiać sprawy 
Kościoła. 

Dla tego konsystorza, bawi tutaj JE, 
biskup płocki Jerzy hr. Szembek, który, jak 
wiadomo, przeznaczonym jest na metropolitę 
mohylowskiego, z siedzibą w Petersburgu. 
Prawdopodobnie, ogłoszonem będzie także 
przeniesienie br. Roppa, biskupa saratowskie- 
go na wileńską katedrę. Natomiast biskup 
lubelski, ks. Jaczewski, oświadczył chęć po- 
zostania na stolicy lubelskiej i nie przejdzie 
na katedrę płocką. Wypadnie więc mianować 
kandydata na tę ostatnią. Sądzę, że dobrze 
się stało, jak obecnie rzeczy poszły, gdyż 
dłuższy wakans na lubelskiej katedrze byłby 
mógł był przynieść zatargi, które przy no- 
wem obsadzeniu Stolicy św. WYDRA omii 
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Strejki robotnicze 
w Rossyi poludsiowej, 


NN 


Do wiadomości prywatnych, które nad- 
chodzą z widowni strejkowej, przybywa obe- 
enie szereg informacyj pism roszyjskieh. 
Urzędowa jest dotychczas jedna, krótki ko- 
munikat Praw. West. o rezruchach w Kijo- 
wie. Brzmi on jak następuje: 

„Dnia 23 lipca (st. st.) robotnicy ki- 
jowskich warsztatów kolejowych zebrali się 
w pracowniach, lecz z powodu zmowy do ro- 
boty nie stanęli. Wobec tego administracya 
kolejowa wywiesiła ogłoszenie, wzywające do 
obrachunku z płacy tych, którzy nie chcą 
iść do roboty. Podczas przerwy obiadowej 
robotnicy rozeszli się i warsztaty były zam- 
knięte. Po obiedzie przybyli do warsztatów i 
znalazłszy je zamkniętymi, poczęli skupiać 
się na plancie kolejowym, gdzie przyłączyli 
się do nich także robotnicy sąsiedniej fabry- 
ki południowo-rossyjskiego Towarzystwa. — 
Tłum licząc przeszło dwa tysiące głów, za- 
jął całą szerokość plantu. Wszelkie perswa- 
zye okazały się bezowocne: wobec tego u- 
znano za konieczne usunąć tlum przy pomo- 
cy wojska. Na razie udało się rozprószyć go 
bez uciekania się do działania bronią, gdy 
jednak z jednej z grup robotniczych poczęto 
rzucać na wojsko kamieniami, którymi ska- 
leczeni zostali pomocnik komisarza, jeden o0- 
ficer i kilku szeregowców, dano do rokoszam 
dwie salwy; zabito dwóch, a dwudziestu sie- 
dmiu ludzi raniono*, 

* * 
* 

O strejku w Baku informuje kore- 
spondent Nowosti. Stwierdza on, że ogólny 
strejk robotników rozpoczął się tam od za- 
kładów przemysłowych Ohotisowa, gdzie ro- 
botnicy zaprzestali pracy w d. 15 (st. st.) 
lipca. Następnie w d. 17 lipca przyłączyli 
się do strejku i inni robotnicy, oraz przed- 
stawiciele rozmaitych zawodów, n. p. praco- 
wniey tramwayów i kolejowi, zecerzy i t. p. 
Dalej pisze: 

„Ogółem strejkowało przeszło 45 tysię- 
cy ludzi. W ciągu dziesięciu dni nie kurso- 
wały pociągi towarowe, ani wagony-cyster- 
ny, a na ulicach Baku nie było widać ani 
jednego wagonu tramwayowego. Przez dwie 
noce miasto pogrążone było w najzupełniej- 
szych ciemnościach, oświetlenie elektryczne 
nie funkcyonowało z powodu zawieszenia ro- 
bót na stacyi, a i oświetlenia naftowego ró- 
wnież nie było, ponieważ służba zarządu miej- 
skiego także strejkowała. Przez parę dni nie 
wychodziły wcale gazety. Wszystkie, dosło- 
wnie, fabryki i zakłady przemysłowe zawie- 
siły pracę. 

„Robotnicy urządzili eztery olbrzymie 
zebrania w szczerem polu, przy bramie Wil- 
czej i w miejscowości podmiejskiej, zwanej 
Stenki Razin. W tem ostatniem miejscu było 
przeszło 25 tysięcy ludzi. Tych, którzy nie 


| chcieli iść z dobrej woli, zmuszano siłą. — 


[W ciągu pięciu czy sześciu dni robotnicy 
jgospodarowali w Baku, jak u siebie, ponie- 
waż administracya, rozporządzająca zaledwie 
600 żołnierzami, była całkiem bezsilną. Te- 
raz, kiedy liczba wojska powiększyła się dzie- 
sięciokrotnie, policya aresztuje strejkujących 
całemi masami i wysyła ich do miejsce za- 
mieszkania. 

„Przedsiębiorey naftowi zupełnie potra- 
cili głowy i zdobyli się tylko na ogłoszenie 
żądające, aby robotnicy na dzień 27 lipca 
powrócili do zajęć. Z początku zresztą pro- 
sili robotników o przysłanie delegatów ce- 
lem rozstrzygnięcia kwestyi drogą kompro- 
misu. W dniu 27 lipca przyszło do roboty 
bardzo niewielu robotników, przeważnie tyl- 
ko maszyniści i niektórzy palacze. Pracę u- 
dało się rozpocząć zaledwie w trzech czy 
czterech fabrykach, ale i to trwało tylko do 
nocy. W nocy na 28 lipca zaczęły się poża- 
ry: ogień powstał odrazu w dwóch punktach 
u Nobla i na terenach spółki „Petrol“. 

„Pociągi kursują pod silną eskortą woj- 
skową. Tramwaye zaczęły kursować w dniu 
30 lipca z żołnierzami, pełniącymi funkcyę 
konduktorów. Główne żądania robotników są 
następujące: 1. podwyższenie zarobków, 2. 
ośmiogodzinny dzień roboczy, 8. zniesienie 
kar, i następnie 25 punktów, żądających ści- 
słego stosowania się do ustawy fabrycznej. 
Wszystkie firmy obiecują zadośćuczynić tym 
żądaniom, jeśli tylko robotnicy staną do pra- 
cy; natomiast strejkujący mówią, że nie wie- 
rzą obietnieom i żądają bardzo realnych do- 
wodów. Strejkujący zachowują się bardzo 
spokojnie, chociaż w ciągu pierwszych trzech 
dni zanotowano kilkanaście napadów na mie- 
szkania niektórych dyrektorów i majstrów. 
Wszyscy dyrektorowie opuścili Bałachany*, 

Następstwa strejku w Baku omawiają 
w ten sposób miejscowe Bak. lew.: 

„Bezrobocie w Baku i całym powiecie 
zaczyna odbijać się na wszystkich operacyach 
handlowych. Od tygodnia przeszło ustały 
wszelkie zamówienia na towary. Dla obrony 
Bałachanów oprócz kwaterującej tam setki 
kozaków pułku łubińskiego, celem niesienia 
pomocy władzy cywilnej wysłano koleją że- 
lazną jeszcze kilka setek żołnierzy. W ciągu 
ostatnich kilku dni zarówno w mieście jak i 
w całym okręgu przemysłowym bałachań- 
sko-sabunczańskim krążą w nocy stale pa- 
trole kozackie. W dniu 25 (St. st.) lipca 
tramwaye kursowały już bez opieki żołnier- 
skiej. Stacja miejska elektryczna wciąż je- 
szcze pracuje pod opieką wojska. W Baku 
przebywa obecnie przeszło 1000 żołnierzy. 
[Straty właścicieli kopalń, zakładów przemy- 
słowych, spowodowane bezrobociem, wyno- 
szą już dotychczas około 12 milionów rubli“. 

Jeszcze większe rozmiary przybrał strejk 
powszechny w Kijowie, który rozpoczął się 
2 sierpnia. 

Pierwszego dnia zastrejkowali robotni- 
cy warsztatów kolejowych, drugiego przyłą- 
czyli się do nich robotnicy wszystkich za- 
kładów mechanicznych, na trzeci stanęły 
drukarnie i arsenał wojskowy, na czwarty 
tramwaye, na piąty przestali pracować pie- 
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ŚTUDYUM Z ŻYCIA LODU DAWNEJ PUSZCZY SANDOMIERSKIEJ. 


(Ciąg dalszy). 


Po każdym posieku częstuje gospo- 
darz, wódką = kolej siekarzy, a gospo- 
dyni kraje i rozdaje pierogi, placki pszeni- 
czne, ser, chleb z masłem. W izbie gwarno, 
wesoło, śmiech i spiewania młodzieży, opo- 
wiacania uciesznych gadek, rozmaite figle i 
sztuki. Dlatego na siekarki najchętniej bie- 
gna chłopaki i parobcy, gospodarze mniej i 
to wtedy tylko, gdy ich po sąsiedzku zapro- 
szono. Takim chłopakom przynieść tylko 
wódki i cygar, to kapustę wnet posiekają. 
A chociaż dostanie pełno bąbli na dłoniach 
od tasaków, to gdy głowę zaćmi wódką, nie 
zważa na nie wcale. Ale gospodarz musi być 
Secyry, hojny, bo skąpego dobrze w y ła d o- 
wać potrafią. 

Jak gospodarz jest skąpy i malo wód- 
ki daje, siekarze zaraz wołają na niego: 

— Dalej pokropcie kapuste, bo bardzo 
kfarda (twarda)! 

» Który gospodarz sie porozumie i do- 
brze’ pokropi, to kapusta aj cwaj*) będzie 
posiekana, a jeżeli nie zważa na wołanie 
Siek rzów, to każdego odejdzie chęć do sie- 
kania i pójdzie jeden w las, drugi we drw a 
l kalpusta zostanie niedokończona. Potem go- 
Spodarz taki musi prosić innych chłopców, 
albo nająć albo, jeżeli niewiele mu zostanie, 
sam się męczyć dobrze, aż skończy. 


1) Z niem. ein, zwei. 


Gdy pomiędzy usiekaną na drobno ka- 
pustą na samym środku wanny znajdzie się 
ukryta mała główka albo kilka liści całych, 
mówią: „że tu wlazł ksiądz i że go trza 
czemprędzej wykurzyć”, To też gdy siekają, 
upomina jeden drugiego, żeby tasaki głębo- 
ko wpuszczał w kapustę, bo wstyd dla sie- 
karzów, gdy im ksiądz w kapustę wlezie. 

Po ukończonem siekaniu podaje gospo- 
dyni wiecerzą albo śniadanie według tego, 
kiedy skończą siekać. Do jedzenia siadają 
wszyscy, przyczem pokpiewają sobie z tych, 
którzy mieli księdza w kapuście, upominając 
ich, „żeby I na misce księdza nie zostawili 
ale wycięli do samego dna“. Zwykle leniwi 
do roboty zostawiają księdza w kapuście, ta- 
cy za to na misce bez upominania dobrze 
wytną, aż sucho zostanie. Takim sieka- 
rzem w Pyszniey jest T. Bis, który trochu 
nie widzi w nocy. Temu Bisowi wyrządzają 
drudzy siekarze różne psoty, naprzykład, gdy 
jak zwykle sam dobija pala na misce, 
dosypią mu do gotowanej kapusty surowej z 
wanny i tabaką mu przysolą, a on to wszystko 
w porządku sprzątnie. 

Po wieczerzy rozchodzą się wszyscy 
robotnicy do domów a gospodyni na odcho- 
dnem daje każdemu chłopu spory kawał pie- 
roga dziękując za pomoc słowem „Bóg Za- 
plać“. (Pysznica). 

Rąbanie i siekanie kapusty ciągnie się 
zwykle od św. Michała aż do św. Jadwigi. 

We święty Michał idą chłopy do lasu 
i zrywają debionki (dębianki) rosnące na 
dębowych liściach i przełupują je na pół: 
jeśli w dębiance jest robak, to przyszły rok 
będzie bardzo dobry i obfity w plony, jeśli 
jest mucha, eo ma skrzydła, to kiepski i 
mokry, a jak pająk, to bardzo suchy. Tego 
przekonania eo rok probują i mają 
toza prawdę. (Stale). 

„Jeżeli grzmi po św. Michale, to siej 
chłopie żyto i w kale, to jest w niskim, 
mokrym gruncie, bo będzie przyszły suchy 
rok“. (Stale), 
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15 października, św. Jadwigi. 


Świętej Jadwigi 
połóż chłopie capigi! (Stale, Gorzyce, zre- 
sztą powszechnie). 


Albo: 


Świętej Jadwigi 
na górę capigi! (Pysznica). 


To znaczy położyć pług, bo kto po św. 
Jadwidze sieje żyto, to już jest bardzo słaby 
siew (Stale). Starodawne to przykazanie rol- 
nicze i trzymano się go pierwej ściśle. Da- 
wniej pod zimę gruntów nie uprawiali tak, 
Jak dziś, lecz zwykłe po skończeniu orki na 
siew jesienny więcej nie orali. A że zwykle 
siewy jesienne kończyli około połowy pa- 
ździernika, dlatego po św. Jadwidze pługi 
chowano na zimę. A gdy dawniej ludzie nie 
mieli tyle zabudowań, jak dzisiaj, a do tego 
musieli wszystkie sprzęty na każdą prawie 
noe dobrze chować i zamykać, bo było dużo 
złodziei, którzy zaraz sprzątali, więc pługi i 
wszystkie narzędzia gospodarskie najczęściej 
chowaBa na górę czyli na strych, bo tam 
były najbezpieczniejsze. Opowiadają starzy, że 
dawniej, gdy furman, który jeżdził we dnie 
do lasu po budulec, nie zamknął wozu na 
noe, to z pewnością na drugi dzień nie miał 
na czem jechać. (Pysznica). 


Święta Jadwiga 
bydło do stajni z pola ściga. (Gorzyce). 


À Bydło przestaje paść się na pastwisku 
i po scierniach. 


„Jeżeli w św. Jadwigę deszez pada, 
to Pan Bóg do kapusty miodu przykła- 
[da*. (Gorzyce). 


„We świętą Jadwigę niech Bóg broni, 
żeby kto kapustę w polu wycinał i do be- 


czki kładł, bo ta kapusta juź za nie, musi 
wszystka w beczce zgnić. I to jest sprawie- 
dliwa prawda, jak że umrzeć trzeba“. (Stale). 


18 października, św. Łukasza. 


„Święty Łukós, 

cego w polu sukás? 

Rzepy. 

A cys bół ślepy, 

jak jo ludzie rwali? — bo na święty £u- 
[kas jus nima nie w 
[polu*. (Stale). 


28 października, św. Szymona i Judy. 


Na Symona i Judy 

spodziewać sie śniegu i grudy. (Wola go- 
(łego, Gorzyce, Stale, 
[Pysznica, zresztą po- 
[wszechnie). 


Przysłowie to zwykle się sprawdza, nie- 
raz śnieg spadnie i ziemia zamarznie. 


Na Symona i Jude 
trza opatrzyć bude. (Gorzyce). 


1 listopada, Wszystkich Świętych. 
Listopad 

liść opad, 

wszyscy święci, 

zima sie kręci (Pysznica, Stale). 


Wszyscy święci, 
Śnieg w powietrzu i zima sie kreci. (Go- 
[rzyce). 


Wszystkie świątki, 
chowaj się w kątki. (Wola gołego). 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Karol Mátyás. 


karze, robotnicy wodociągów i towarzystwa 
elektrycznego. 

Pociągi wychodzą z Kijowa i przycho- 
dzą pod osłoną siły zbrojnej. Plant kolejowy 
strzeżony jest przez wojsko. Chociaż na ko- 
lei ześrodkowano parę pułków piechoty i 
cztery sotnie kozaków, nie zabezpiecza to od 
ekscesów. Maszyniści i cała służba ruchu do 
strejku nie należy, więc strejkujący rzucają 
się na maszynistów i palaczy przybywających 
lokomotyw, biją ich, starając się ściągnąć ze 
stanowiska. 

Ekscesy przybrały największe rozmiary 
w zeszłą środę przed wieczorem. Strejkujący 
z zajadłością rzucali się na lokomotywy, ale od- 
parło ich wojsko. Wówczas zaczęli bombar- 
dować kamieniami remizę, w której mieści 
się kilkanaście lokomotyw. Wkrótce nad- 
biegły wojska. Na ich widok strajkujący 
cofnęli się na wzgórza Batu-Chana i stamtąd 
zaczęli ciskać kamieniami na żołnierzy. Wów- 
czas poraz pierwszy od rozpoczęcia strajku, 
władze postanowiły wystąpić energicznie, ale 
dopiero wtedy, gdy kilkunastu żołnierzy o- 
trzymało mniej lub więcej poważne skalecze- 
nia. Tłum wezwano do rozejścia się, a gdy 
to nie poskutkowało, batalion dał ognia. Po 
dwóch salwach tłum rozbiegł się, a na ucie- 
kających wpadła sotnia kozaków. Na placu 
zostało szesnastu zabitych i czterdziestu z górą 
rannych. 


Proces Humbertów. 


(Telegram). 


Paryż, 12 sierpnia. Wczorajszą roz- 
prawa w procesie Humbertów rozpoczęła się 
w południe od przesłuchania świadka adwo- 
kata Parnenciera. Powiedział on, iż Dauri- 
gnacowie nie odgrywali roli Orawfordów. Za- 
pewniał o swej dobrej wierze i zeznał, 1% z 
Orawfordami porozumiewał się tylko listo- 
wnie. Zrestą nie zeznał nic interesującego. 

Drugi świadek adwokat A nroux oświad- 
cza, że przedłożono mu kopię w formie te- 
stamentu, a w dalszym ciągu opowiadał o o- 
twarciu kasy Humbertów. 

Hurmbertowa kilkakrotnie przerywała je- 
go zeznania. 

Sw. Labat zeznał, że Fryderyk Hum- 
bert powiedział mu, iż Teresa Humbert za- 
płaciła likwidatorowi banku Girard 5 milio- 
nów, a niejakiemu Wenzlowi 4 mil; dodał 
przytem, że znał on tylko Fryderyka Hum- 
berta a nie znał jego żony. — Humbertowie 
atakowali w ostrych słowach ministra Vallć 
i domagali się powołanie go na świadka. 
Przewodniczący zauważył, że próżna kasa u- 
sprawiedliwiała ich ściganie sądowe. Obroń- 
ca Labori odezwał się na to: Pozwolono o- 
skarżonym odjechać, a prezydent ministrów 
Waldeck-Rousseau pokrył ich odjazd swoją 
bezczelnością. — Przewodniczący protestuje 
przeciw tym insynuacyom Labori woła: 
Przedstawię sądowi słowa francuskiego am- 
basadora w Madrycie Patenotre Powiedział 
on przed uwięzieniem Humbertów, że o ich 
obecności nic nie wiedział. 

Na tem rozprawę odroczono. 


KRONIKA 


Lwów, 12 sierpnia 


— Posiedzenie Rady miejskiej — 
jutro 13 b. m. wyjątkowo nie odbędzie się, albo- 
wiem z powodu dalszych wyjazdów panów ra- 
dnych, — Prezydyum, które zamierzało zarzą- 
dzić posiedzenie, przekonało się na podstawie 
ścisłego obliczenia, że niemożliwem jest uzyska- 
nie wymaganego kompletu 40 radnych. 

— Dodatki od podatków. Reskry- 
ptem z dnia 27 lipca r. b. Wydział krajowy za- 
wiadomił prezydenta miasta Lwowa, że w myśl 
statutu miejskiego ($. 89) zatwierdza nałożone 
przez gminę m. Lwowa na rok administracyjny 
1908 dodatki do podatków bezpośrednich, a mia- 
nowicie 25 pre. od domów opłacających 5 pre. 
podatku państwowego z tytułu wolnych lat, oraz 
40 pre. od podatków: powszechnego zarobkowe- 
go, zarobkowego od wielkich przedsiębiorstw, ren- 
towego i od wyższych płac. 

— W państw. Szkole przemysłowej 
odbył się kurs rysunkowy dla nauczycieli szkół 
przemysłowych, urządzony staraniem Rady szkol- 
nej krajowej. 

Uczestnikami kursu byli pp.: Wł. Mięso- 
wicz, Wł. Czernik, Em. Moniak, Edw. Szajow- 
ski ze Lwowa, Fr. Pększye z Krakowa, F. Dłu- 
goszewski z Nowego Sącza, L. Kublin z Rzeszo- 
wa, S. Krzywda z Kołomyi, St. Lewicki ze Stryja, 
A. Maksymezuk ze Złoczowa, A. Knobloch z Ja- 
rosławia, J. Kłapa ze Sanoka, O. Kurdydyk z 
Kałusza, P. Szezerczak z Gorlic i jako hospi- 
tantka Chmielewska z Jasła. 

Pod kierownictwem artysty - malarza prof. 
Waleryana Krycińskiego zapoznali się uczestnicy 
kursu z najnowszym kierunkiem rysunku zdo- 
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bniezego, opartym na studyach z natury. Kieru- 
nek ten polega na rysowaniu z natury, na tra- 
fianiu form i barw, tudzież na praktycznem za- 
stosowaniu form do celów dekoracyjnych. Do 
studyów dekoracyjnych używano roślin, ptaków, 
motyli, owadów, muszli, barwnych materyj i t. p. 

Przedmiotem technicznego rysunku prowa- 
dzonego przez architekta prof. Szkoły przemysło- 
wej p. Dyonizego Krzyczkowskiego był rysunek 
z modelu: elementów maszynowych, gzymsów, 
połączeń stolarskich, konstrukcyj zamków, sprzę- 
tów kołodziejskich, okucia drzwi i okien, skle- 
pienia, tudzież zdjęcia najpospolitszych maszyn. 
Urządzano również wycieczki fachowo-naukowe. 

— „Lutnia“ lwowska w Tuchli. 
W sobotniej, ostatniej w tym roku wycieczce do 
Tuchli, przyjęła, ze względu na szlachetny eel, 
na jaki przeznaczono czysty dochód, współudział 
„Lutnia“ lwowska, która pod kierunkiem Sta- 
nisława Cetwińskiego odśpiewa w kolonii wa- 
kacyjnej w Tuchli kilka utworów. 

Z okazyi urodzin Najj. Pana odbędzie się 
na boisku kolonijnem uroczysta Msza polowa. 

W wycieczee wezmą udział dwie kapele. 
Bilet uczestnictwa z prawem bezpłatnego prze- 
jazdu koleją II. lub III. klasą ze Lwowa na 
Stryj, Skole, Hrebenów, Zełemiankę do Tuchli i 
z powrotem do Lwowa wynosi 2 korony od 
osoby. 

Kupony na obiady po koronie 60 h. naby- 
wać można równocześnie z biletami uczestni- 
ctwa w ageneyi dzienników Sokołowskiego (Pa- 
saż Hausmana), w księgarni Altenberga przy 
pl. Maryackim i w biurze e. k. dyrekcyi kole- 
jowej uł. Krasiekich 1. 5 I. piętro. nr. drzwi 
181 od godziny 9 rano do 8 po południu. 


— Festyn. W niedzielę, dnia 16 b. m., 
urządza polskie Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół I“ festyn w Brzuchowieach. Na program, 
oprócz zwykłych kół szczęścia i t. p., składają 
się: tańce na polanie Miekiewiezowskiej (kra- 
kowskie wesele), korso kolarzy, ćwiczenia świetla- 
nemi maczugami. Bliższe szczegóły podadzą afisze. 

Festyn odbędzie się po lewej stronie toru 
na uroczej polanie Mickiewiczowskiej, najpię- 
kniejszem miejscu w Brzuchowicach; bufet we 
własnym zarządzie. 

A Zaginiony chłopak. Przedwezoraj 
opuścił dom swych rodziców w Stryju 16-letni 
Jakób Reinhold i pojechał do Lwowa. Rodzice 
wysłali za nim starszego brata w eelu odszuka- 
nia go, wszelkie jednak usiłowania jego pozo- 
stały dotychczas bez skutku.. Zaginiony chłopak 
jest średniego wzrostu brunetem, tem się zaś 
odznacza, że jako krótkowidz mruży ciągle oczy 
i zatrzymuje się przed każdą wystawą sklepową. 


A Kradzieże. Natanowi Afterowi, ku- 
pcowi, w chwili gdy stał wezoraj pod synagogą 
przy ul. Bożniczej, wyciągnął złodziej jakiś z 
kieszeni srebrny zegarek z takimże łańcuszkiem 
i wisiorkiem. 

A Po poręczy schodów. Wezoraj 
wieczorem po pracy, zabawiał się przy ul. Do- 
minikańskiej l. 5, jedenastoletni terminator kra- 
wiecki Joachim Katz w ten sposób, że spuszezał 
się z wysokości III. piętra po poręczach scho- 
dów aż na dół. W ciągu tej zabawy, spadł z 
poręczy i runąwszy w dół, złamał sobie prawą 
rękę, 

— Dla biednej Józefy Sikosińskiej na- 
desłali w dalszym ciągu: E. R. z Kosowa 2 K., 
Franciszka Bilska w Stryju 5 K., Ludwik For- 
tuna z Kęt 1 K. 4 h. Razem 8 K. 4 h. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Ró- 
wnem koło Dukli odbył się w sobotę, dnia I 
b. m. pogrzeb ś. p. Władysława Radwan Stra- 
szewskiego, dyrektora kopalni nafty Towarzystwa 
akcyjnego w Równem i Rogach. S. p. Straszew- 
ski należał do pierwszych pionierów przemysłu 
naftowego. Jego energia, pracowitość, sprężystość 
działania, jednały mu powszechny szacunek. Do- 
wodem był liczny zjazd na pogrzebie, na który 
przybyły deputacye niemal wszystkich przedsię- 
biorstw naftowych w kraju, cate okoliczne oby- 
watelstwo i ogromne rzesze robotników. OQześć 
jego pamięci. 

We Lwowie, Jan Hóffinger, obywatel m. 
Lwowa, właściciel fabryki cukrów, przełożony 
Stow. cukierników, przeżywszy lat 48; — z Ma- 
cielińskich Emilia Kriegseisenowa, wdowa po se- 
kretarzu sądowym, przeżywszy lat 75. 

W Krakowie, ks. dr. Wincenty Smoczyń- 
ski, nrodzony w Królestwie pod Warszawą w r. 
1842. Pierwsze lata swego kapłaństwa przepę- 
dził w Rzymie, następnie w Antwerpii i Brukselli, 
w roku 1869 przybył do Krakowa i zamieszkał 
chwilowo u 00. Kapucynów, zkąd zaczął robić 
starania o powrót do Królestwa, lecz bezskute- 
cznie; pełnił więe kolejno obowiązki wikaryusza 
w Babicach, Pleszowie i na Zwierzyńcu. Nastę- 
pnie w r. 1876 objął wikaryat w kościele św. 
Piotra w Krakowie. W roku 1879 został probo- 
szczem w Tenczynku, ztamtąd przed dwoma laty 
przybył na probostwo św. Floryana na Klepa- 
rzu. Działałność Ś. p. ks. Smoczyńskiego była 
tak obszerną na polu kościelnem i społecznem, 
że trudno skreślić całkowity obraz w ramach 
krótkiego wspomnienia pośmiertnego. Ś. p. ks. 
Smoczyński pracował też na polu piśmienniczem, 
wydając prace swe w języku polskim, włoskim 
i francuskim. Jedno z najbardziej popularnych 
dzieł jego było „Rzym i jego pamiątki“. Zmarły 
był prałatem domowym Leona XIII, następnie 
członkiem Akademii „Degli Arendi“, ozdobiony 
był też krzyżem papieskim „pro Ecclesia et pon- 
tifice" i krzyżem „Bene — merenti“, 


— Zjazd rabinów w Krakowie. 
Wczoraj przed południem rozpoczęły się właści- 
we obrady kongresu rabinów w sali Stow. „Bnai 
emine*. Przewodniczącym po długich sporach 
wybrano rabina Chorowitza z Krakowa, pierw- 
szym zastępcą został rabin Mendel Kohn z Kairu, 
sekretarzem I. B. Horowicz z Ueskiibu. 


Przewodniczący przedstawia porządek dzien- 
ny, z następujących złożony punktów: 1. Wy- 
chowanie młodzieży. 2. Przekupstwo pośród ra- 
binów. 3. Nadmierny zbytek wśród pewnych 
warstw żydowstwa. 4. Utworzenie międzynarodo- 
wego związku rabinów. 5, Utworzenie w poszcze- 
gólnych krajach sekretaryatów, mających czuwać 
nad wykonaniem uchwał kongresu. Obecni godzą 
się na ten porządek dzienny. Przed przystąpie- 
niem jednakże do pierwszego punktu porządku 
dziennego, zażądał głosu rabin z Połtawy, Ra- 
binowicz. W dłuższym wywodzie żądał uchwały 
zebranych w tym kierunku, że kongres potępia 
rewolucyjne dążności, nurtujące obecnie wśród 
młodzieży żydowskiej, nie tylko w Rossyi, ale i 
w innych krajach; następnie garnięcie się żydów 
do rozmaitych tajnych stowarzyszeń, opartych czy 
to na nihilizmie, czy też na socyalizmie, a wro- 
gich istniejącemu porządkowi społecznemu i sprze- 
ciwiających się religii i tradycyi żydowskiej przez 
dążenie do obalenia władzy, biorącej początek od 
Boga. Przedstawia w dalszym ciągu wniosek, 
żądający, aby kongres rabinów bezwzględnie wy- 
kluczył z łona żydostwa osobniki, które hołdują 
prądom rewolucyjnym; tacy ludzie niegodni są 
bowiem miana prawowiernych żydów. 

Po tej mowie rozmaieci mowey przemawiali 
za 1 przeciw. Wreszcie przewodniczący przerwał 
obrady na minut 10, celem uspokojenia wzbu- 
rzonych umysłów. 

Po przerwie przyjmują zebrani wniosek 
rabina I. J. Horowicza z Ueskiibu, na mocy któ- 
rego wybierają komitet, złożony z 7 rabinów, 
mający się zająć ułożeniem odezwy, w której 
zebrani na kongresie rabini ostrzegają swoich 
współwyznawców przed przystępowaniem do ja- 
kichkolwiek partyj rewolucyjnych. 

Gorące rozprawy wywołał drugi punkt po- 
rządku dziennego, tyczący się spraw wychowa- 
nia młodzieży. W dyskusyi zabierali głos rabini 
z Połtawy, Nowogrodu, Grodna, Pryluki, Folti- 
czan, Rzeszowa, Przemyśla i Krzemieńca, wre- 
szcie rabin Landau z Nowogrodu postawił wnio- 
sek, żądający zupełnego zniesienia chederów, a 
utworzenia w zamian za to w każdem mieście 
kilkuklasowej szkoły, w którejby prócz nauki 
talmudu przez dwie godziny dziennie uczono i 
innych świeckich przedimiotów. 

Wniosek ten wywołał wśród bardziej zaco- 
fanych rabinów ogromną burzę, a prym wśród 
opozycyi wiódł rabin Rabinowicz z Połtawy. 
Wniosek ostatecznie upadł, a przeszedł natomiast 
inny, mocą którego rabini będą obowiązani do 
miewania raz na miesiąc wykładów treści reli- 
gijnej, przeznaczonych dla młodzieży i robo- 
tników. 

Następnie żądał dr. Jung, rabin z Mora- 
wy, aby postarano się o zwolnienie żydowskiej 
młodzieży szkolnej od pisania w soboty i inne 
święta. Ostateczne załatwienie wniosku dr. Junga 
odłożono do jutra, poezem przewodniczący zam- 
knął posiedzenie. 

— Długowieczność. W Sieprawiu 
zmarł Izaak Matzner w wieku 101 lat, a w Kla- 
śnie Fradel Rottersmann w wieku 105 lat. Do 
ostatnich czasów byli obaj przytomni na umyśle 
i pomagali dzieciom w zajęciach domowych. 

— Tragedya miłosna. W tych dniach 
popełnił maszynista Winnefeld w Freienwalde 
morderstwo na osobie swej narzeczonej Emmy 
Schuhmacher, poczem sam odebrał sobie życie. 
Emma Schuhmacher była poprzednio narzeczoną 
Winnefelda, usiłowała jednak zerwać niemiłe dla 
niej związki, 

Świadomy tego Winnefeld uzbroił się w 
rewolwer i ezatował o oznaczonej godzinie na 
swoją ofiarę. Zobaczywszy byłą narzeczoną, przy- 
stąpił do niej i położył ją trupem czteroma re- 
wolwerowymi strzałami. Skoro zaś widział, że 
ucieczka jest niemożliwą, celnym strzałem po- 
zbawił się życia. 


Kronika prowincyonalna. 


RAPP 


— Stryj. (Pożar). We wsi Komarowie 
wybuchł ogień kominowy w pomieszkaniu Teci 
Mączek i rozszerzył się na sąsiednie budynki 
tak, że zgorzały 8 zagrody, a szkoda wynosi 
około 1700 K. Budynki nie były ubezpieczone. 

— Btanisławów. (Samobójstwo). Na 
przedmieściu miasta w Maryampolu otruła się 
Anastazya Sliwak, pełniąca obowiązki gospodyni 
we dworze. Przyczyną targnięcia się na życie 
jest prawdopodobnie nieszczęśliwa miłość. Sądo- 
we śledztwo w toku. 

— Sokal. (Śmierć od pioruna). W czasie 
burzy, jaka przeciągła w ostatnich dniach nad 
Steniatynem, uderzył piorun w stodołę Semena 
Swatiuka i zabił pracującego tam parobka [wana 
Bułkę, tudzież poraził córkę Swatiuka, Maryę. 

— Kałusz. (Nieszczęśliwy wypadek). 
Z Dniestru wydobył żandarm Grwiazdowicz z 
Bursztyna zwłoki 30-letniej Rozalii Kłymko, ro- 
dem z Łuki, która była umysłowo chorą. Wdro- 
żono Śledztwo sądowe. j 


— Sniatyn. (Podpalenie). Wieczorem | 
wybuchł w Uściu pożar w domu Procia Ros 
i zniszczył doszczętnie cały dach. Szkoda wyo 
około 800 K. Dom był ubezpieczony na 600 , 
Przyczyna pożaru niewiadoma, zachodzi jed 
podejrzenie, że Roszko sam pożar wzniecił, W © 
uzyskania premii asekuracyjnej. 

— Brzesko. (Nieszczęśliwy wypadek): 
Dnia 2 b. m. podczas strzelania z możdzieśy "" 
odpuście w Bielezy pękł jeden moździerz, % ka 
wałek oderwanego żelaza oderwał nogę Annn 
Kubali. Po przedsięwziętej operacyi lekarski 
odesłano nieszczęśliwą do szpitala w Tarnowie 

— Brody. (Zabity uderzeniem piorum): 
Dnia 4 b. m. zabił piorun w lesie Smarzow 
skim 74-letniego żyda Mayera schwamma ” 
Szezwiowie, który schronił się wraz z robotnika 
mi w czasie burzy pod sosnę. Piorun uderzył W 
drzewo, Schwamma zabił, a robotników lekko 
poranił. | 

(Samobójstwo). Emerytowany starszy Stt% 
żnik skarbowy Franciszek Fuchs zastrzelił się W | 
Brodach dnia 6 b. m. nad ranem we własne” 
pomieszkaniu. Powód samobójstwa niewiadomy: 

— Nowy Sącz. (Śmierć wskutek ne 
ostrożności). Dnia 6 b. m. o godzinie 6 ran? 
chciała rozniecić ogień służąca p. Walerego Kiel 
leglera, c. k. oficyała ewidencyjnego obrony kra 
jowej, Maryanna Gieras, licząca lat 22, urodz0 
na w Przylasku, w pow. krakowskim. Aby pra” 
spieszyć rozpalanie się drzew, polała je Giera 
naftą, która wybuchła i objęła płomieniem JEJ 
ubranie. Nieostrożna dziewczyna odniosła tak 
ciężkie poparzenia, że przeniesiona później GO 
szpitala, zmarła tam w przeciągu 24 godzin W. 
najstraszniejszych cierpieniach. 

— Kosów. (Pożar). Dnia 6 b. m. YY 
buchł w Manastersku pożar, który zniszczy” > 
domostw. Ogólna szkoda wynosi około 13.00( 
K., z tych ubezpieczonych było 6500 K. Przy” 
czyna pożaru dotychczas nieznana. Dochodzeni* 
w toku. Zachodzi podejrzenie podpalenia. Tylko 
szybkiej i skutecznej pomocy kosowskiej straf 
pożarnej i pogotowiu ogniowemu saliny w Ma- 
nastersku, zawdzięczać należy  zlokalizowanić | 
pożaru. | 

(Samobójstwo). Anastazya Tomiuk, 205% 
Wasyla, 32 lat licząca i bezdzietna, zamieszkać? 
w Kosowie starym, od dłuższego czasu chora 18 
umyśle, odebrała sobie życie przez powieszenie. 


piki ardo artysyce | 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś we środę i czwartek „Bandyci“, op" 
retka w 3 aktach Henryka Meilhaca i Ludwika 
Halevy; przekład J. Chęcińskiego; muzyka Ja- 
kóba Offenbacha, 

W sobotę i w niedzielę (nowość) „Narze” 
czona na loteryi*, operetka w 3 aktach; słowa | 
Karola de Roddar i Alfreda Douanne, przekład 
Emilii Śliwińskiej. Muzyka Andrzeja Messager 
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Zbiory na Węgrzech. Ostatnie spr” | 


wozdanie węgierskiego ministerstwa rolni 
ctwa taksuje przeciętny zbiór pszenicy 03 


Węgrzech na 685 centnara metr. z morga | 


katastralnego, ogólny zaś zbiór w całyć 
Węgrzech na 39.730.000 centnarów metry” 
cznych. (Cyfra ta odpowiada mniej więcej 
zeszłorocznemu zbiorowi, zatem ilościowo Jes 
tegoroczny sprzęt pszenicy na Węgrzech zi 
pełnie dobry. Nie można tego jednak powie” 
dzieć o jakości zebranego ziarna. W urzę” 


dowem sprawozdaniu węgierskiem czytamy: © 
że prawie nigdzie jakość zebranego zboża nie 


odpowiada oczekiwaniom, jakie żywiono: 
skarżą się zwłaszcza na to, że kolor pszenicy 
jest blady i nie ma tego połysku, który ce” 
chuje pierwszorzędne marki handlowe. Dużo 
jest także ziarna rdzawego, które młyny d0- 
piero chyba w ostatecznej potrzebie kupuję 


Giełda towarowa. Cukier surowy łoc0 
Aussig 20:65 do 20-75, loco Ołomuniec 194 
do 19:59, Zoco Berno-Wiedeń 19-45 do 1955: 
na sierpień Joco Aussig 19:50 do 1909. Cu- 
kier w kostkach: prima 89'— do 89:—, 8% 
cunda —'— do ——. Spirytus kontyngen” 
towany: loco Wiedeń 41:60 do 41:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8:50 do 9:—, ga- 
licyjska przeźroczysta 29-— do 29:50. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


ARORNRNON 


Lwów, 12 sierpnia. Waluta „koronow3- 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszen'ea gotowe 
7:80 do 8-10, pszenica na termina 7:25 do 750» 
żyto gotowe 5'75 do 5'90, żyto na termina 
5'50 do 5:75, owies obroczny gotowy 5:75 
do 6:—, owies obroczny na termina 5— 
do 520, jęczmień pastewny 525 do 5:50, 


ZA. NA SRR „78: 


w r<Ada_—0'-_) „ań Li 


Jęczmień browarniczy 575 do 6—, rzepak 
9:50 do 9-75, Inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 6*75 do 7:50, groch do gotowania 
175 do 9-—, wyka 5'25 do 5'75, nasienie 
lniane —— do ——, nasienie konopne 
—=—— do — —, bób —— do — —, bobik 
550 do 6-—, hreczka 6:50 do 7%:—, kuku- 
rudza nowa 5*— do 5:50, kukurudza stara 
6:25 do 650, chmiel za 56 kilo 160— do 
170-—, koniczyna czerwona 50*— do 55'—, 
koniczyna biała 50— do 65—, koniczy- 
p szwedzka 55:— do 60—, tymotka —*— 
Do —, 


Spirytus łoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18:— do 18'10 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —— do —'—, Wy- 
ranty do —'—, ekskontyngentowy 
10:25 do 10:35. 


OSTATNIA POCZTA 


Król rumuński Karol, po serdecznem po- 
żegnaniu z Najj. Panem, wczoraj odjechał o 
godzinie 10 rano z Ischl do Gasteinu. 


Wczoraj przybyli do Ischl PP. Mini- 
strowie skarbu obu połów Monarchii, dr. 
Boehm-Bawerk i dr. Lukacs. 


Jednego z redaktorów urzędowego dzien- 
nika Reichswehr przyjął przedwczoraj w Ischl 
szef sztabu generalnego generał broni baron 
Beck i oświadczył, co następuje, w sprawie 
znanego tragicznego zajścia podczas marszu 
12 pułku piechoty pod Biłekiem: Sledztwo 
w tej sprawie już ukończone, wykryło ono 
szereg nieprawidłowości, jakie niestety tam 
zaszły. Winni ulegną najsurowszej karze. 
Będą spensyonowani lub zdegradowani. — 
Wprawdzie część nieszczęścia należy także 
przypisać anormalnej temperaturze, ale w 
skutek niej też były nieodzowne większe 
środki ostrożności. Nie można zaprzeczyć, że 
zaszły rzeczy niedopuszezalne, dlatego też 
kara będzie surową, sby na przyszłość za- 
pobiedz podobnemu nieszczęściu. 


Pisaliśmy już o akeyi, jaką hakatyści 
rozpoczęli w ostatnich czasach na Szląsku 
pruskim. Pierwszą ich ofiarą padł dotych- 
cząsowy naczelny prezes Szłąska ks. Hatz- 
feld, któremu zarzucano brak energii w tłu- 
mieniu ruchu narodowego wśród ludności 
polskiej na Szląsku Górnym. W celu też 
wzmocnienia agitacyi germanizacyjnej, tego- 
roczny ogólny zjazd hakatystów odbędzie się 
w połowie września r. b. w Gliwicach. 


Pomimo protestów, odzywających się 
w znacznej części dzienników niemieckich, 
komisya kolonizacyjna w W. Ks. Poznańskiem 
1 Prusach Zachodnich w dalszym ciągu na- 
bywa majątki od bogatych lub cieszących 
się protekcyą niemieckich właścicieli ziem- 
skich. W tych dniach komisys kupiła za su- 
mę 1.077.000 marek położony w powiecie 
świeckim w Prusach Zachodnich majątek 
ziemski Łowinek, należący do spadkobiereów 
zmarłego przed niedawnym czasem Liedtke- 
go, teścia obecnego naczelnego prezesa Prus 
Zachodnich Delbrieka. Majątek był w po- 
siadaniu tej rodziny od roku 1827. 

W ogóle, w kierunku nabywania ziemi 
komisys kolonizacyjna rozwija w ostatnich 
czasach gorączkową działalność, W dalszym 
jednak ciągu odczuwać się daje dotkliwy brak 
odpowiednich kolonistów. W obec tego ko- 
misys coraz częściej ucieka się do wydzierża- 
wiania pareel; takich dzierżawców osadzono 
dotychczas na majątkach rozkolonizowanych 
około 900. 


W kołach politycznych przeważa za- 
patrywanie, że zamordowanie konsula ros- 
syjskiego Rostkowskiego nie pociągnie za 
sobą żadnych ważniejszych skutków polity- 
eznych i że z tego powodu obawiać się nie 
należy jakichś  groźniejszych komplikacji. 
Skończy się wszystko na tem, że wali Mo- 
nastyru zostanie usunięty a sprawca morder- 
stwa poniesie odpowiednią karę. Rossya za- 
dowoli się takiem zadośćuczynieniem tem bar- 
dziej, że żandarm Halim zabił konsula — jak 
obecnie stwierdzono — nie z powodów poli- 
tycznych, lecz był przez niego sprowoko- 
wany. 

Rostkowskiego — wedle depeszy otrzy- 
manej w Berlinie — charakteryzują jako 
ezłąwieka małej inteligencyi a bardzo zaro- 
zumiałego, który w obee władz tureckich 
i wśród swoich kolegów usiłował odgrywać 
zawsze pierwszą rolę. Nauczył się kilku prze- 
zwisk tureckich, któremi hojnie szafował w 
obcowaniu z podwładnymi. Nie rozłączał się 
nigdy ze szpierutą i traktował nią nawet 
żandarmów. Rostkowski liczył lat 43. W la- 
tach 1894 i 1895 był sekretarzem poselstwa 
w Bukareszcie, gdzie nie pozostawił po sobie 


bynajmniej sympatycznych wspomnień. Kon- 
sulem w Monastyrze był od lat ośmiu. 


Mimo ofieyalnych zaprzeczeń ze strony 
Porty, powstanie w Macedonii powoli, ale 
stale się rozszerza. Ludność bułgarska opu- 
szcza wsi rodzinne, chroni się w górach i 
łączy się z zastępami powstańców. W wielu 
miejscowościach toczą się krwawe potyczki. 
Kommunikacya kolejowa i telegraficzna ulega 
ciągłej przerwie, a robotnicy bułgarsey, któ- 
rzy otrzymali od komitetów odnośne polece- 
nia, odmawiają udziału w pracy nad napra- 
wianiem uszkodzonych linij. Doszło do tego, 
że szef urzędu telegraficznego w Monastyrze 
wysłał do Konstantynopola wniosek o zupeł- 
ne zaniechanie służby telegraficznej, na pe- 
wien przeciąg czasu. Powstańcy rozporządza- 
ją znacznemi siłami; mimo to powstanie nie 
jest jeszcze powszechne, bo podobno przy- 
wódey ruchu starają się wszelkiemi siłami o 
zyskanie na czasie i o wprowadzanie w bój 
naraz jak najmniejszej ilości uzbrojonych 
oddziałów. 

Ruch zbrojny szerzy się także w wila- 
jecie adryanopolskim, gdzie czynnych jest 
podobno aż 18 oddziałów powstańczych. Cią- 
głe prześladowania ludności bułgarskiej ze 
strony władzy administracyjnej i wojskowej, 
podniecają umysły ludności i pchają ją do 
obozów powstańczych. 

Do Pol. Corr. donoszą z Konstantyno- 
pola, iż w ostatnich trzech tygodniach are- 
sztowano tam wielu oficerów wojsk lądo- 
wych i marynarki, oraz urzędników cywil- 
nych. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 12 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj o godzinie 8 po południu odbyło 
się w sali rady powiatowej posiedzenie pre- 
zesów rad powiatowych powiatów dotkniętych 
klęską powodzi; uczestniczyło w niem 23 o- 
sób. Uehwalono wysłać deputacyę złożoną 
z prezesów rad powiatowych powiatów do- 
tkniętych powodzią i z posłów tych okolie 
do Ministerstw spraw wewnętrznych, rolni- 
ctwa i skarbu o przyspieszenie akcyi ratun- 
kowej i sprawy zabudowania potoków. Dalej 
uchwalono żądać zwołania Sejmu krajowego 
dla uchwalenia pomocy ze strony kraju. 
Wreszcie uchwalono zapomogi z funduszów 
zebranych drogą składek publicznych. 


Wiedeń, 12 sierpnia. Wiener Zig. o- 
głasza: P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
adjunktów sądowych: dr. Maryana Siekie- 
rzyńskiego z Leżajska do Tarnowa, dr. 
Władysława Groyeckiego z Milówki do 
Kalwaryi, Wojciecha Cichonia z Sokoło- 
wa do Krosna, Izydora Dydaka z Liszek 
do Leżajska, Władysława Lizaka z Kalwa- 
ryi do Zmigrodu, dr. Władysława Urbań- 
skiego z Źmigrodu do Liszek, Jana W ol- 
fa z Krakowa do Tuchowa. 

P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości, zamianował 
adjunktami: dr. Hilarego Hubaczka w 
okręgu krakowskiego wyższego sądu, dr. Adol- 
fa Sehwarza w Sokołowie i Józefa Lich- 
tensteina w Tyczynie. 

Wiedeń, 12 sierpnia. Dziennik rozpo- 
rządzeń dla armii donosi w związku z aferą 
w Biłeku, że porucznik Ernest Ehmayr ź 13 
p. p. za roztropne i odpowiadające celowi 
postępowanie podczas marszu wśród nadzwy- 
czajnych okoliczności, otrzymał w specyalnym 
dekrecie pochwałę od Ministerstwa wojny. 

Wiedeń, 12 sierpnia. Kardynał arcy- 
biskup praski, baron Skrbensky powrócił wczo- 
raj z Rzymu. 

Wiedeń, 12 sierpnia. Donoszą z Alt- 
Miinster, że zmarł tam generał broni Mau- 
rycy Schmidt, właściciel 12 p. p. 

Petersburg, 12 sierpnia. W gubernii 
mohylowskiej wybuchła w kilku miejscowo- 
ściach epidemieznie dysenterya; dotychczas 
zmarło 110 osób. 

Petersburg, 12 sierpnia. Dzienniki 
uważają zamordowanie konsula rossyjskiego 
w Monastyrze za objaw fanatyzmu ture- 
ekiego, Cała Tureya powinua być odpowie- 
dzialna za to morderstwo i dać za nie za- 
dośćuczynienie. W pierwszym rzędzie must 
Turcya zagwarantować bezpieczeństwo kon- 
sulów, 8 ponieważ tego uczynić nie może, 
przeto Pet. Wied. sądzą, że Rossya musi w 
porozumieniu z innemi mocarstwami poczynić 
odpowiednie zarządzenia. 

Londyn, 12 sierpnis. Izba lordów 
przyjęła w drugiem czytaniu bill o pożyczee 
dla Transvaalu i ustawę o zarządzeniach woj- 
skowych. 

Londyn, 12 sierpnia. Izba niższa przy- 
„ęła w trzeciem czytaniu bil w sprawie jazdy 
automobilami, . 

Londyn, 12 sierpnia. Komisya Izby 
posłów dla immigracyi cudzoziemców poleca, 
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j aby immigrantów z pewnych klas cudzoziem- 

ców postawiono pod nadzór państwowy. Ma 
być więc utworzony urząd emigracyjny, aby 
ograniczyć napływ osób o złym charakterze, 
szkodliwych dla państwa, n. p. zarażonych 
zakaźnemi chorobami i wstrętnych. Komisya 
stwierdza, że w ostatnim czasie wzrosła głów- 
nie immigracya wskutek przypływu rossyj- 
skich i polskich żydów. Między innemi po- 
leca komisya wydanie rozporządzenia, by 
właściciele okrętów w danym wypadku byli 
zmuszeni odstawić emigranta napowrót do 
miejsca, skąd go zabrano. 


Papież Pius X. 

Rzym, 12 sierpnia. Papież celebrował 
wczoraj rano Mszę św. na inteneyę tych 
dyecezyj, w których sprawował godności du- 
chowne. W kaplicy, z powodu znacznej ilo- 
ści obecnych było wielkie gorąco. W skutek 
tego Ojciec św. zaniemógł. Odpocząwszy w 
fotelu powrócił do swych apartamentów. Le- 
karz stwierdził, że była to przemijająca nie- 
dyspozycya. 

Rzym, 12 sierpnia. Papież po wczo- 
rajszej niedyspozycyi zupełnie się pokrzepił. 
Wyznaczone na wczoraj przyjęcie ambasado- 
ra austro-węgierskiego hr. Szecsena, który 
miał Ojcu św. wręczyć swe listy uwierzytel- 
niające, oraz przyjęcie gwardyi szlacheckiej, 
która miała złożyć Ojeu św. życzenia, odro- 
czono do czwartku. 

Dr. Lapponi polecił Papieżowi, 
przez dzień dzisiejszy zachował spokój. 

Wczoraj po południu Papież odbył spa- 
cer po ogrodach watykańskich. 

Rzym, 12 sierpnia. Kardynałowie Gru- 
scha i Puzyna wyjechali już z Rzymu. 


aby 


Trzęsienie ziemi. 
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Rzym, 12 sierpnia. W miejscowości 
Milazzo i Messyna dało się wczoraj rano od- 
czuć dość silne trzęsienie ziemi. W Syraku- 
zach zauważono wczoraj o godzinie 5 minut 
88 rano również trzęsienie ziemi, połączone z 
silnym hukiem podziemnym. Także w wielu 
innych miastach odczuto o godzinie pół do 6 
rano trzęsienie ziemi. 

Rzym, 12 sierpnia. W Neapolu, Ka- 
tanii i całej wschodniej Sycylii zauważono 
o godzinie pół do 6 wczoraj rano trzęsienie 
ziemi. W miejscowości Mineo ludność zanie- 
pokojona wybiegła z domów na ulice. Nie- 
które domy są uszkodzone. Zegary i obrazy 
w domach pospadały na ziemię. 

Ateny, 12 sierpnia. Wczoraj o godzi- 
nie 6 rano, na wyspie Kytherze skutkiem 
trzykrotnego trzęsienia ziemi zniszczone Z0- 
stały zupełnie trzy wsie. Trzęsienie dało się 
odczuć w całej Grecyi; w Atenach tylko 
UB O ofiarach w ludziach dotąd nie sły- 
chać. 


Katastrofa na kolei podziemnej. 


PODL 


Paryż, 12 sierpnia. Katastrofa wyda- 
rzyła się między stacyami Place de l'Etoile 
a Place de la Nation. O godzinie 8 wieczo- 
rem próżny pociąg, ciągnący drugi pociąg 
odjechał do remizy znajdującej się na placu 
„Narodowym“. W pobliżu staeyi Menilmon- 
tant oba pociągi stanęły w płomieniach. Per- 
sonal kolejowy z maszynistą zdołał się w czas 
uratować, W tej samej chwili nadjechał ze 
stacyl Couronnes, pociąg, wiozący przeszło 
200 osób. Maszynista pociąg zatrzymał. Na- 
tychmiast gęste kłęby dymu otoczyły cały 
pociąg; powstała ogromna panika, zwiększo- 
na tem, że po jednej czy dwu minutach 
zgasło światło elektryczne. W ciemnościach 

rzeszło 200 osób poczęło szukać wyjścia. — 

ersonal kolejowy starał się wskazać drogę, 
jednakże, zdaje się, nie słuchano nikogo, 
pod wpływem przerażenia. Prace ratunkowe 
szły bardzo powoli z powodu przepełniają- 
eego tunel dymu. Po kilku godzinach dopiero 
zdołała straż pożarna wtargnąć do tunelu. 
Z początku sądzono, że nikt nie zginął. — 
Około północy rozeszła się wieść, że połowa 
podróżnych utraciła życie. 


Paryż, 12 sierpnia. Wezoraj przez 
dzień cały tłumy publiczności oblegały mor- 
guę i koszary miejskie, dokąd przewieziono 
zwłoki ofiar, które poniosły śmierć podczas 
katastrofy. O godzinie 8 minut 30 rano, 
znaleziono jeszcze zwłoki dwojga ludzi: je- 
dnego mężczyzny i jednej kobiety, tak, że 
liezba ofiar wynosi 84. 

Policyanci przy pomocy parobków z ko- 
stniey wystawili w trzech salach zwłoki ofiar, 
a publiczność w grupach po 10 osób, wpu- 
szezaną jest do sal, celem rozpoznania zwłok. 
Przy rozpoznawaniu tem działy się wstrzą- 
sające swą grozą sceny. W pierwszych go- 
dzinach porannych rozpoznano 46 zwłok. 
O godzinie 10 rano przybył prefekt policyi 
Lepine, który wydał zarządzenie co do po- 
chowania zwłok już agnoskowsanych. 

Prokurator państwa przybył o godzi- 
nie 10 rano wraz z komisyą sądową na miej- 


sce katastrofy. Przybył tam także minister 
robót publicznych. Na stacyi kolejowej Rue 
des Couronnes widnieje ogromna kałuża 
krwi, a w niej połamane parasole, kapelusze 
it. d. Pociąg spalił się do szczętu i uszko- 
dzone są nawet ściany I sprzęty na dworcu. 
Rano jeszeze panowało tam takie gorąco, iż 
utrudniało pracę polieyi i straży pożarnej. 

Paryż, 12 sierpnia. Dworzec Menil- 
montant jest zupełnie zniszczony. — Obok 
dworca leżą masy gruzów, żelaza, drutów, 
przewodów elektrycznych i t. d. Prezydent 
gabinetu p. Combes przybył w towarzystwie 
prefekta policyi o godzinie 1l rano i zwie- 
dził stacyę oraz miejsce katastrofy. Prefekt 
departamentu Sekwany polecił na znak ża- 
łoby spuścić na ratuszu flagę na pół masztu. 

Paryż, 12 sierpnia. Prezydent gabi- 
netu p. Combes polecił przedłożyć sobie li- 
stę rodzin ofiar, aby przyjść im z pomocą. 
Agnoskowane zwłoki zabrały rodziny do 
mieszkań. Rada miejska uchwaliła ofiary ka- 
tastrofy pochować kosztem miasta. 

Prezydent Loubet przesłał telegraficznie 
kondolencyę dla ludności Paryża. 

Wszystkie ofiary zmarły skutkiem ndu- 
szenia. Wielu zmarłych trzymało kurczowo 
przy ustach chustki, twarze ich są nabrzmiałe 
i krwią nabiegłe. Leżeli jeden na drugim. 
Morgue otoczona jest kordonem policyjnym. 

Paryż, 12 sierpnia. Jeden z podróżnych, 
który wraz z żoną zdołał się uratować z pło- 
nącego pociągu, opowiada, że początkowo 
nikt nie przypuszezał, aby mogła grozić tak 
straszna katastrofa. Wielu ludzi cisnęło się 
do kas, żądając zwrotu pieniędzy za bilet, 
t. j. 15 eentimów. To powiększyło ścisk przy 
wyjściu, a gdy ludziom znajdującym się je- 
szcze w tunelu położenie przedstawiło się w 
całej grozie, i gdy chcieli uciekać musieli 
pięściami torować sobie drogę przez tłum 
przy kasie. 

Paryż, 12 sierpnia. Liczba ofiar onegdaj- 
szej katastrofy wynosi 85. Dotychczas spraw- 
dzono już tożsamość 79 zwłok. 

Paryż, 12 sierpnia. Na kolei Metropo- 
litaim wydarzył się wczoraj o godzinie pół do 7 
wieczór na dworcu Place de Termes ponowny 
wypadek — podobny do onegdajszego — nie 
miał jednak tak strasznych skutków. Zapalił 
się motor pociągu; pożar natychmiast uga- 
szono. Powstała dość wielka panika. Dwie pa- 
ck wyskakując z wagonu skaleezyły się 
ekko. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 sierpnia1903. Giełda po- 
łudniowas (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 80. 
Marki 11%:42, Renta majowa 100:35, Węgier- 
ska renta koronowa 9875, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 661-50, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 781:50, Akcye Anglo- 
banku 2738:50, Akcye Unionbanku 524—, 
Akcye Bankvereinu 475:—, Akcye Länder- 
banku 409:50, Akcye Kolei państw. 668—, 
Lombardy 80:—, Akcye kolei Elbethal 425*—. 
Akeye Fabryki broni 859:—, Akcye tytonio- 
we 363:—, Akcye Alpiny 36450. 

Wiedeń, 12 sierpnia 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 66175, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 751:—, 
Akcye Anglobanku 278:25, Akcye Unionban- 
ku 524: —, Akcye Landerbanku 410*—. Akcye 
Bankvereinu 47425, Akce. Bodencredit 919: —, 
Akcye galice. Banku hipotecznego 586-—, 
Akcya kolei państwowych 667*75, Akcye ko- 
lsi Południowej 78:50, Akeye Tramway 4) 
——, Akcye Trsmway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 425:—, Akcye kolei Półmo- 
enej 5470:—, Akcya kolei czerniowieckiej 
57958, Akcye Alpiny 386425, Akcye Rima 
Muranyi 452'—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel, 1645:—, Akcye Fabryki broni 
36050, Akcye Tureckie tytoniowe 36250, 
Akeyi Galicyjsko-karpaekiego Towarzystwa 
naftowego 1045—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —.—, Obli- 
gacye węgierskiej indemnizacyi 98'40, Ren- 
ta majowa 100:55, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:55, Węgierska Renta koron. 9875, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 65, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9875, 4 i pół 
pre. Listy Bankn krajowego 10225, 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 102.—, % proc. 
Listy Banku hipotecznego 98'—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 111'20, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100:20, %-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 9935, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:50, Losy tureckie 
11950 Marki 11%:42, Ruble 258:—. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Nowo otworzony 
Magazyn i pracownia 
E ute» 
pod firmą 


J.Danenheimer i S. Starnawski 
przy ul. Wałowej 1L. 11 A. 


wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj- 
krótszym czasie po cenach umiarkowanych. 


San} 


Franciszka Wilhelma ” 
Xerbata przeczyszczająca 


do nabycia w każdej aptece lub u 
wytwórcy 


Franciszka Wilhelma] 
aptekarza, c. K. dostawcy nadwornego | 


w Neunkirchen, fiustrya Niższa É 
po K. 2 za paczkę lnb posyłkę po- BA 
cztową zawierającą 15 paczek za K. $ 
24 — opłaconą do każdej miijsco FA 

wości Austro- Węgier. 
Prawdziwa tylko j.śli opakowanie za- $ 
opatrz. ne jest herbem miasta Neun- $ 

kirchen (dziewięć kościo!ów). 

Na składzie w aptece: Z. Ruckera we Lwowie. 


Frzyjechanii de wawa. 
Dnia 12 sierpnia 1903. 
HOTEL GEORGE. 

PP. K. Wisłoceki z Rossyi, K. Maromo 08:0- 
wa z Krakowa, 0. Wurmb z Wiednia, M. Lieber- 
man z Krakowa, M. Brykczyński z Pacykowa, 

HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. J. hr. Koziebrodzki z Dwiniaczki, K. Wi- 
stocki z Worobijówki, W. Dyakowski z Rygi. 
HOTEL FRANCUSKI. 
P. L. Jenicz z Rossyi. 
HOTEL STADTMULLERA. 
R Tyszownieki z Długołąki. 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha l. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południ:. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 


posp. 
o godzinie 


wiec, Dorny Watry i Suczawy. 


Zakopanego. 


*) z Sambora, Chyrowa. 
z Janowa. 


z Rawy ruskiej, Sokala. 
waącznie), Mezó Laborez (Pesztu). 
ze Stryja 


z Rzeszowa, Jarosławia, lubaczowa. 
z Staaisławowa, Potutor, Kórósmezó, 


z Janowa. 


tyna, Kopyczyniee. 


rowa, Borysławia. 


Brodiny, Suczawy. 


nowa, Iwonicza. 


z Janowa (od 1/5 do 30/9). 


tyna, Kopyczyniec. 


Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec główny 


z lekam (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszezyk, 
Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomathu, Czudina, Serethu, Rado- 


| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 


z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina,*Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
| Przemyśl, Wieliezki, Rymanow i, Sanoka, Chyrowa. 

z lekam, OCzortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 
| włącznie), Brodiny, Putny, Srezawy. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 (wł ieznie). 


z Pawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
z Stanisławowa (od 1/5 do 80/9 włącznie). 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi, Za- 
kopunego przez Kraxów, Stróża, Orłowa, (od 1;5 do 30/9 


z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. 

z lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosielicy 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Seretliu, Suezawy. a 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Utrzymałowa, Husia- 


z Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). © 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy- 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (trrzymałowa, Potutor, 
Zaleszęzyk, Ilusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee. 
| z Tekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 


| z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełzca, Sokala, Lubaezowa, Rawy ruskiej. 


z Brzuchowiec (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

| z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). 

|| z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
| kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lmbaczowa, Sanoka, Ryma- 


| z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
| z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kócósmezó, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 


z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka. 

u *) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 

z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
#) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15;9 w niedzielę i święta). 

j Na dwerzec „Podzamcze 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
| z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, lusia- 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- 
tor, Iwamia pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Potutor, [wania pustego, Skały, Husiatyna. 


6 


posp. 


| PILDTAJ 


Ja 
Gi 


Pociag | 


osob. | 


o godzinie 


do 


do 


do 


do 
do 
D 
do 
do 
do 
do 
do 


do 


do 
do 


do 
do 


do 
do 


Odjeżdża ze Lwowa | 


Z dwerca głównego 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego przeż 
Rzeszów, Orłowa. i 
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Kirózmezó, 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosielicy, Serethu, Berhometiy 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Koemania. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu); 
Chyrowa, Sambora, Jasta, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 

Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie). 


Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kë 
rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1 
do 31/8), Suczawy. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 
Fawocznego, (Pesztu), Drohoycza, Borysławia. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Imbaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tstnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Orło” 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. "PA 
Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Janowa. 

do Sa'nbora, Ohyrowa. 

Belca, Sokala, Lubaczowa. 

Qzermiowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 

Tarnopola, Potutor. 

Janowa (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 287 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pastego, Grzymałowa. 
Pusitomyt, (od 1/6 do 13,9 włącznie w niedzielę i święta). 


do Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 


Jekan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszezyk,  Wyżniey: 
Körösmozö, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu. 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliezki, N. Sącza, Lubaczowa: 
Tuchli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Rzeszowa, Lubaczowa. 

Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie). 

do Sambora Chyrowa. 


Stanisławowa, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrow% 
Mezó Luborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/2): 
Oświęcinta. 

Jamowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie). 
Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezó Laborca 
(Pesztu). 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Janowa (od 17,5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
lekam, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżny, Koemania, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, [wonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
liezki, Chabowki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, iwania pustego, Potutot, 
Skały, Ilusiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

Stryja. 


Z dworca „Podzamcze 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniee, Husiatyna: 
Tarnopola, Potutor. 

Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały 
Jusiatyna, Zaleszezyk, Grzytmałowa. 


*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas Środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


CENNIK 
lwowskiej lzby handlowej i przemysłowel 


Ta EEE 
walutą koron. 
K. h.|K. h. 


Lwów, dnia 12. sierpnia 1908. 


I. Akcye za sztukę. 


Bankn hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 


po zł. 200 (400 kor.) . . . . — —260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 
walikwidacyi „2. «0006 — -l = — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
Gr) AA ATA „>| (= go 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 575 —|585 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. m. , «00 kor.) 3 WAŁ. a | 6 > 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . — —|350 -- 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (4:00 kor.) % J400 —|420 — 
Ii. Listy zastawne za 100 kor, s 
Banku h. g. 5% w. a. wyl.z 10% æ |IL1 25) — — 
n n n=l% „ los w 50L a [100 807 — — 
„sA 601.po200k. «w | 97 50 — — 
„ kraj. 44% n los w 51 1. m |102 — 102 70 
= n 4% — „ los w 571. m | 98 75) 99 45 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
SAMBA) „Wo... e 8 ].98 50] — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 4 
los. w 4lją lat . . . . . . © |98 50) — — 
4% los. w 56 lat . . =. | 98 55| 99 25 
III. Obligi za 100 kor. | 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S [103 - | — - 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) © |101 70| — — 
AÀ >| n 44% (3em.) „a [101 75) — — 
n n n 4% (4 em.) 98 80| 99 50 
Kol. Jokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 


Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 Pr Pa 


y n 4% po 200 kor. z ro- 
KUSLOJ3A =" aw LO: 99 301109 — 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 30) — - 
n n n 43/4 % n 200 n 101 50 — — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 —| 84 — 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . . 11 24) 11 40 
20 frankówka . . . . . . . 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|254 — 
252 — |254 50 


100 rubli rosyjskich papierowych 


100 marek niemieckich 117 10/117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 11. sierpnia 1903. 


A. Ogólny dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . s. . . . . 
styczeń-lipiea . . . -. « « . . 


płacą żądają 


100.35 100.55 
100.25 100.45 


płacą żądają 


Jednolity dług państwa w srebrze 


luty-sierpień . . . . 100.95 101.15 
kwiecień-październik . . . . . 100.95 101.15 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. 170.— 179.— 
sj „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.— 154.80 
e n» 1860 po 100 zł. 4 pr. 183.50 185.50 
z „ 1864 po 100 zł. 246,— 251.— 
> „ 1864 po 50 z . . . . 246.— 251.— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 299.75 301.25 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za OO zA A pra a 0 0 2 JZ0BÓ Il = 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100.65 100.85 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.15 101.15 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie lm 
od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 119.— 119.80 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/, 
pr. C akcye) . >. . . 510.— 514.— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
BY JDRO 00 6 aa Bo» (EMG 10840 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr. . + . . . 1U0%— 100.90 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.90 100.90 
Obligacyc pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.—  --— 
w złocie za 200 zł. 5pr. . . . 135.20 135.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000 zł. «pr. . . . . . . . 100.40 10149 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
KOrJESPra A NN OO SORZCONEGO 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 460 kor. 
dba aoo-2 o o.o. a 2.5 IBOIO IÓLNM 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 
I00Fa pr A... 0. a. a OGC? MOLLO 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. ś pr. . . . . . . 100.30 10130 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr.. . . . 119.-- 120.-- 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
» w wal. kor. za 200 


korópw 140. a a 0805 4001 

„ obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 156.— 158.50 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202. - 204— 

A A n ZA BO zł. (100 kor.) 201.— 203.— 
E. Obligacye Indomnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . . . . . 99.25 100.25 
Węgier za 100 zł. £ pr.. . . . . 9835 9935 
F. Iune publiezne pożyczki. 

Ra regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
Die ow o onora Boa o PEILEW ZAB 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.20 108.20 


Poż. kraj. Bukowiny s r. 1893 ios za 
300 kor. & pr. . -. . . . . . 99—  --— 


Bukowińskie obl. 
100 zły5 pr. | tę: 3 

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
» 2 a, 15803 za 200k. Apr 
„ obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100rzł4, pr sma x 19 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
4 pr. 


propinacyjne los za 


płacą 


93.35 
99.70 


96.50 


Poż. serb. prem. (za 100 frank. 2 pr. 87. — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 119. — 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom). 


płacą żądają 


żądają, 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 54. -= ma 
104.25 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26.35 27.8 
- ,— | Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 63.-- 2 
4985 | Salma 40 zi. mk.. m Fo e 221. -- 231.7 
100.70 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 8L.— 839 
St. Genois 40 zł. mk. . |. « . . 250.— 28053 
—.— | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— == 
A n Tryestu L00 zt. ak. 4h pr. —— =T 
—.— 5 „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200— 250.7 
89. — 
120. — K. Akeyo banków (za sztykę). 


273.25 21426 
. 8892.— 2695.77 


„— 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 
Peszt. banku handl. 500 zł. 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 


o 5 p che n32 — 

Anglo Austr. banku los w301 4ta pr. —— —— | Daso anse tow. ask. 500 zł. 51950 52080 

Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 93.50 10.50 Galic. banku hipot. 200 z.. . . . 535.— 531% 
„= aoB ypromgair. 108053. pri 1280. = OU wę, se dla handl igprzom: 200220. ai ŚOIJ 
mia TnT 0 w RA 200 — 833 Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 4 9.— 410.-* 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.25 105.25 Austro-węg. 1400 k.. . . . 1555.— 1595.34 

noo LP 0%. „ao losśpr. 9825 9925)  Związk. (Unionbank) 200zł. 32t 525 

Galakos R 150 SCi losópr. LII.— LI3.— Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244.59 245,50 
n m m m dos 50 ta Pr. c 10L- 101.78 | zrynostańska banka 100 zt. 251.— 258. 7 
AT no a ow ADIL ZEONU boś, 

pra |=. . (w aaaea "OSR L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98 25 99 25 Buk. kol. lok. ake pierw. 200 zł. -  4g0= ZM 
a mow» A4prlos Allat „98,50 99.50] 705%, akaya zniłód. 200 zł  294.— OOM) 
"on a n śPr staro; 9950 —:-|Kolei półn. oes. Ferd. 1000 zł. mk. 546— 5480-— 
Bnina "Ia GR oda” m = |Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. , —.—  =s$ 

Banku krajowego dla Galicyi Lodom, z Kol. Lwów-Bełsee (ake. pierw.) 200zł. —.— — 7 

*a pr. 5l" lat zwrotne ad 101.80 103280 i; Lwów-Czera.- assy 200 zł. . 578.50 550).— 

Am (p M oblig. komun. 2 emi- wa „  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.— 

Banku krajowego oblig, komun. 3 emi- s EE i00 Ta >, |. 2s 
sya 42 lat za 200 kor. 4/4 pr. . 101.50 103.50] n węg. galie. I. 200 zł. . . . . 40050 40150 

Banku kr. losy BYS l. za 200 k. 4 pr. 93.75 99.75 Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. uk. 863 — 870.7 

Austro-węg. bauku 40*jg lat los. 4 pr. 100.69 LOL1.60 ; 

» ” s 0 lat los 4 pr. 100.60 101 60 M. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowych. 
A h =e a D a Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. . 645.— 655.7 
Lt. 1 9 Ez pierwszeństwa Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1047.— 10ta 
a AOD ekoi Austr. tow. górnicze Alpine 100 ał. . 36150 36250 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1630. — 1640. ~ 
200 ał. 6 pr. . . . . . . . . 109.10 110 10 | Sehodniey 500 kor. 6% u 4 717. AMOBMIJ 

Tow. żegl. par. po Dun Em. r.1886 4pr. 116.50 118. — | Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — — = E 

Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 101.— TO Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. 379.-— 380. 
No mam ssak JosSdagcą 100 1 
aaa 6, Ea OD 100 N WEKSLE. 

e OPO ag „ 1891 4pr. 101.75 102.75] Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.424 117.60 

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.271} 239.50 
800 zł. Spr. . . . . . . . a 92.— 93.90] Paryż za 100 franków . . . . 95.10], 95.80 

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 4'/4 pr. —— ma 
zł. 4pr. . . . « . « . . . 100.— 100.80] Niemieckie banki. . . . . . 117.45 117.70 

Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —.—  ——| Włoskie banki. 95 10 95 30 

Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 4}. 5pr. 10825 109.25] Francuskie banki 95.121  95.2T'i4 
n n»n n»n n 1878ua200x4.5pr. 10825 109.25 | Szwajcarskie banki . 95.12,  95.21'la 
w 8 n n 1887za200zł kpr. 9965 100.65 

0. WALUTY. 
J. Losy (za sztukę). _ | Dukat cesarski . . . . . . 11.83 

Budapeszteńskie (Bazilica) 5 zł. . . 13.90 19.90 f Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— 

Zakład kred. dla hand.i przem. 100zł. 436.— 44l.— | 20-frankówka . . . . . . . 19.05 

Olary 40 zł. mk. . . . . . . . i66.— 177.— |20-markówka . . . . . . . ZaAB 

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.. . 83.— 87 —| Rosyjski ycze at + Biał m = 

Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 80—  8450| Niemieckie banknotyza 100 marek 117 37'ją 

Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . . 72.— 7550] Włoskie banknoty za 100 lir 95.15 

Palffy 40 zł. mk. . . . . . . . 172— 180—l Ruble. . . . . . - -. . . 2.48 
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MYJE K.YEE: 


WU HB zZ BĘ W 


dnia 17. sierpnia 1903 w e. i k. ma- 
gazynie żywności w Tarnowie dla stacji: 
Tarnowa 1 Nowego Sącza; 

dnia 19. sierpnia 1903 w e. i k. ma- 
gazynie żywności w Krakowie dla stacji: 
Bochni, Wadowic i Niepołomic a 

dnia 21. sierpnia 1903 w e. i k. ma- 
gazynie żywności w Ołomuńcu, dla stacji: 
Ołomuńca, Cieszyna, Karniowa, M. Szum- 
berku i Bzeńca. 

Bliższe warunki są ogłoszone w urzę- 
dowej „Gazecie Liwowskiej* w „Czasie“ i w 
„Nowej Reformie* z dnia 4. sierpnia 1908. 

Z e. ik. intendantury 1. korpusu. 


Licytacye. 


PL 5277, [6253 2—2] 


Doniesienie. 


W celu zabezpieczenia dostawy siana, 
iłomy ra pościółkę, słomy do łóżek, drzewa 
Węgli kamiennych dla c. i k. skarbu woj- 
owego na czas od 1. października 1508 do 
00. września 1904 odbędą się w dniach po- 
Niżej wymienionych w e. i k. magazynach 
ływności w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tar- 
lowie zawsze o godzinie 10 przed południem 
Iozprawy ofertowe a mianowicie: 
Par 


| C. i k. Ministerstwo wojny. 


| Oddział 13, Nr. 1545 z r. 1908. 


Obwieszczenie. 


Ministerstwo wojny zamierza w dołączonym wykazie wymienione przedmioty ubrania 
a uzbrojenia ze skóry (Bekleidungs- und Ausriisturgssorten aus Leder). tworzące czwartą 
| Część austryackiemu przemysłowi zastrzeżonej kwoty normalnego zapotrzebowania ra rok 
1904 drobnym przemysłem się trudniącym do dostawy oddać. 

Za wskazówkę dla ubiegających się o tę dostawę służą następująca przepisy: 

i 1. W dostawie mogą breć udział tylko majstrowie zamieszkali w królestwach i kra- 
Jach zastępywanych w Radzie państwa, którzy na mocy przez urząd przemysłowy (Ge- 
werbebehórde) wydanych patentów (Gewerbeschein) do samoistnego uprawiania odpowie- 
dniego przemysłu upoważnieni są. i 

2. Każdy taki, trudmiący się drobnym przemysłam, może jako członek swego przy- 
należnego na mocy ustawy przemysłowej (Gewerbeordnung) albo jako członek na mocy 
ustawy z dnia 9. kwietnia 1878 Dz. p. p. Nr. 70 rękodzielniezo-przermysłowego stowarzy- 
szenia (Werks- oder Produktiv-G:nossenschaft) majstrów szewskich, siodlarskich i rymar- 
skich w dostawie brać udział. 

W obydwóch razach ma się wnieść ofertę ułożoną podług niżej wskazanego formu 
larza A) za p:średnictwem dotyczącego stowarzyszenia, w którym to celu ostatni wykaz 
według formularza B sporządzony załączyć mają. 

W wykazie według formularza B nie mogą, — rozumie się samo przez się — wszyscy 
tylko ci członkowie stowarzyszenia być zaciągnięci, którzy w dostawie rzeczywiście ucze- 
stniczyć zamierzają. 

Jeżeli do tego samego stowarzyszenia oprócz majstrów szewskich także rymarscy 


jakoteż dla reszty majstrów osobne oferty oprócz wykazu wnieść. 

Przy rozdaniu rymarskich i siodlarskich robót uwzględni się także o dostawę ubie- 
gających się pojedynczych mejstrów, jeżeli się ze stowarzyszenia, które ofertę wniosło, 
tylko członek o dostawę ubiega; przy dostawie obuwia pojedyńcze osoby są wykluczone. 

3. Urzędowe potwierdzenia, które starający się o dostawę eo dotyczy ich uprawnienia 
do tejże (Punkt 1) na ofertach (wykazach) złożyć mają, są w formularzu B także uwi- 
decznione. 

Oferty (wykazy), które tych poświadczeń nie zawierają, nie będą uwzględnione. 

4) Drobni przemysłowcy nie mogą przez więcej strowarzyszeń oferować. 

5 Oferta zaopatrzona stemplem na 1 koronę ma wpłynąć najpóźciej do 15. wrześaia 
1903 do 12. godziny w południe do tej izby handlowo przemysłowej, w której obrębie 
trudniący się drobnym przeruysłem zamieszkują. Później nadchodzące lub telegraficznie 
nadesłane oferty nie będą uwzględnicne. 

6. Od złożenia kaucyi zwalnis się oferujących; próbek przedkładać nie potrzeba. 

7. C. ik. Ministerstwo wojny pozostawił» rozdzielenie robót dostawy do samowolnej 
dyspozycyi e. k. Ministerstwa haudlu, które z uwzględnieniem zdolności starających się 
o otrzymanie tych robót, podług ilości dostarczyć się mającej ogólnej liczby o dostawę się 
ubiegających przemysłowców, zastosowane do ilcśzi robót rozpisanych, udzielać będzie. 

Stowarzyszenis, które z powodu niedckładnego i z próbką nia zgadzającego się wykonania 
im poleconych robót od dalszej dostawy przez c. i k. Ministerstwo wykluczone zostały, 
nie otrzymają żadnych zleceń. 

Przy dostawie obuwia zastrzega sobie Ministerstwo handlu, rodzaj i wielkość klas 
tego obuwia samo przy obstalunku oznaczyć, które przez przemysłowe stowarzyszenia do- 
starczane być mają dlatego na pewne gatunki (trzewiki, buty i ciżmy) i wielkość klas 
oferować nie trzeba. 

Przy rozdaniu dostawy reszty gatunków uwzględnia się te Stowarzyszenia najpierw 
które nietylko o dostawę kaletnik (Taschaerwaare), lecz także i o dostawę robót rymar- 
skich się ubiegają. 

8. Dostawić się mające przedmioty (S>rten) muszą być we własnych pracowniach 
„ dostawą obdzielonych drobnych przemysłowców (względaie przez Stowarzyszenie na wspólny 
rachunek w dostawie udział biorących urządzonych pracowniach (warsztatach) wyrabiane. 

Odstąpienie (cessys) przydzielonej dostawy innym osobom, czy to za wynagrodzeniem, 
czy też darmo jest niedozwolenem i pociągaioby za sobą wykluczenie odnceśnych przed- 
miotów (sort) od odbioru. 

0. k. Ministerstwo handlu zastrzega sobie dozór przez wydelegowanie inspektorów 
w celu przekonania się, czy zlecenia dostawy nie zostały niewłaściwym osobom wydane. 
j 9. Do zapoznania się z cenami za dostarczyć się mające przedmioty służy załączony 
wykaz, wyższe ceny jak podane, nie mogą być przyznane. 

10. Miejsca i terminy odstawy dla przydzielonych przedmiotów, będą przy przydzie- 
leniu dostawy, które o ile możności w miesiącu grudniu 1908 nastąpi, oznajmione. 

Z reguły wyznacza się jako miejsca odstawy ten skład mundurów (Monturdepót), 
który najbliżej mieszkania odnośnego dostawcy położony jest. 

Terminy odstawy przypsdną ma czas od 1. maja do 31. sierpnia 1904. 

By odstawę najmożliwiej ułatwić, zostaną dla drobnych przemysłowców w ich interesie 
w miejscowościach, które za dzleko od składów mundurów (Monturdepot) oddalone są bliżej 
położone miejsca dla odstawy według możaości wyznaczone. 

Drobnym przemysłowcom przysługuje prawo wrazie, gdyby ich przedmioty oddawcze 
jako wzorowe odebrane zostały do odsyłki takowych adresowanych do składów munduro- 
wych, a względnie do obeych odbiorów, muadurowej; komisyi odbiorczej w . użycia 
wojskowej taryfy kolejowej przy zwrocie opłaty posługiwać się. 

11. Przedmioty, mające się odstawić muszą tak co dotyczy jakości materyału, jakoteż 
i formy (przy obuwiu tak zewnętrznym jak i wewnętrznym rozmiarem odnośnego rodzaju 
wielkości) wagi i wyrobu w składach mundurów (Monturdepot) zns»jdującym się ostatnio 
zatwierdzonym skarbowym wzorom i opisom w zupełności odpowiadać. 

Te wzory wraz z opisami i rysunkami, a dle obuwia także z formami dla wykra- 
wania mogą być w składach mundurów (Monturdepot) Nr. 1 w Bernie, Nr. 3 w Gracu, 
Nr. 4 we Wiedniu (Kaiser Ebersdorf) oglądane, a względnie z tych składów za opłatą 
sprowadzone. 

Co dotyczy wstawek z materyi trzeinowych (Rohrplaiteneinsatze) zwraca się w szcze- 
gólności uwagę na dotyczący dopisek na wykazie. ] ą 

Majstrzy szewscy jednej miejscowości, chcący się bliżej podług wzorów obuwia woj- 
skowego poinformować, mogą jednego majstra z» swego grona do najbliższego składu mun- 
durów (Monturdepot) wysłać, gdzie się temu w tym kierunku potrzebnych wskazówek 
i wyjaśnień, udzieli. 

12. Użycie maszyn jest dozwolonem. W każdym razie jednak 
całkowicie szyte. 

i Przy posługiwaniu się maszynami nie należy do przyszywania podeszwy maszyny 
ze ściegiem przyszywanym (Reppstichmaschinen) używać. 
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muszą być obuwia 


majstrowie it. p. należą, to w takim razie ma stowarzyszenie tak dla majstrów szewskich, | 


Jeżeli się obcasy za pomocą śrubek mosiężnych lub gwożdzi żelaznych przymocowuje, 
to końce tychże przez dolne nadpodeszwie, tak samo sztyfty, którymi nadpodeszwie przy- 
mocowane jest, nia śmią wystawać i te ostatnie muszą być dobrze zagięte. 

To nadpodeszwie nie powinno się odłączać, nie śmie mieć ostrych kantów i zagię- 
tych brzegów i musi w jakości wzorom przynajmniej dorównywać. 

Mosiężne śrubki nie śmią być do przymocowania podeszew używane. 

Przez zagięcie podeszwy na końcowej części powstałe fałdy nie śmią tak dalece być 
obcięta, sżeby spojenie za pomocą spodniego (dolnego) szwu a szczególnie przy później- 
szem kołkowaniu na tem nie ucierpiało. 

K!ajster szewski ma być tylko w świeżym stanie a przy siodlarskich i rymarskich 
wyrobach tylko wtenczas ma być użytym, gdzie tego koniecznie potrzeba wymaga. 

13. Co dotyczy oględzin odstawionego obuwia oznajmia się, że naprzód bada się 
wyrywkowo wewnętrzny stan tegoż przez rozprucie jednego procentu (przynajmniej jednej 
pary) z każdej partyi dostawy według wyboru odbierającego oficera. 

Jeżeli przy wyrywkowem badaniu nie podniesiono żadnego zarzutu, to przystępuje 
się do oględzin całej partyi dostawy, nie rozpruwając już więcej obuwia. 

Pojawiają się atoli przy wyrywkowem badsniu wady w wewnętrznym stanie, które 
nieprawidłowość przedmiotów bezwarunkowo wykazują, to odrzuca się natychmiast całą 
partyę dostawy. 

Pokazują się jednak przy wyrywkowej próbie wątpliwości co do odpowiadania wzo- 
rowi badanego przedmiotu, to rozsaerza się badanie na podwójną a względnie na potrójną 
ilość procentową (przynajmniej jednak na cztery do sześć par) przy wyrywkowem badaniu 
popsute przedmioty zostaną, jeżeli eględziny i odrzucenie ich uzasadniających braków nie 
wykazały, na koszta skarbu naprawione. 

W innym wypadku będą te przedmioty w poprutym stanie dostawcy zwrócone, bez 
roszczenia sobie jakiejkolwiek przez tego pretensyi do wynagrodzenia. 

Przedmioty do uzbrojenia i rzędy na konie (Riistungs: und Reitzeugsorten) będą 
każde z osobna i to każde sztuka za sztukę badane. 

14. Przedmioty, które przy oględzinach jako nieodpowiedne uznane zostały, albo też, 
które w oznaczonym terminie nie zostały odstawione, są od przyjęcia (odbioru) wykluczone. 

W razie, gdyby jeden z trudniących się drobnym przemysłem (Stowarzyszenie) 
odrzucenie przedmiotów za bezpodstawne uważał, to przysługuje mu p'awo prosić o zwo- 
łanie bezstronnej komisyi (unparteiscne Kommission). 

Odnośne podanie należy wnieść w przeciągu 14 dni od dnia odrzucenia, a to do 
tej komendy terytoryalnej (korpuśnej) w obrębie której skład mundurów (Monturdepot) 
miejsce odbioru (Ubernakmsstelle) się znajduje, który przedmioty odrzucił. 

Jeżeli dostawca względem odrzuconych mu przedmiotów, zwołania bezinteresownej 
komisyi zaraz nie żąda, mają takowe przez odbiorową komisyę być zamknięte, przechowane 
i dostawcy dopiero po zgłoszeniu odwołania, albo jeżeli tenże w przepisanym tarminie 
zwołania bezparcyalnej komisji nie zgłosił, wydane. 

Bezstrona komisya, zwołanie której terytoryalna (korpuśna) komenda oznacza, po- 
winna się składać z oficera sztabowego jako prezesa, z dwóch kapitanów (rotmistrzów) 
liniowych, z jednego wojskowego urzędnika intendentury i trzech cywilnych rzaczo- 
znawców, z których jednego dostawca, a jednego skład mundurów (Monturdepot) a wzglę- 
dnie intendantura, w której to obrębie odbiorczy zarząd się znajduje a jednego sąd han- 
dlowy na prośbę komendy terytoryalnej (korpuśnej) wyznaczyć ma. 

Jeżeli sąd handlowy nie jest w stanie jednego rzeczoznawcy przeznaczyć, to winna 
natenczas wojskowa terytoryalna (korpuśna) komenda w tym względzie do izby ban- 
dlowo-przemysłowej się odnieść. 

Bezinteresowna komisya ma względem wzorów (Punkt 11 i 12) jej przedłożonych 
rozstrzygać; przedmioty, które nie we wszystkich częściach rządowym wzorom i opisom 
odpowiadają, nie powinne być przez bezparcyalną komisyę pod żadnym warunkiem 
rzyjęte. 
> "z uchwała więtszością członków komisyi pod względem przyjęcia lub też 
odrzucenia przedmiotów ma być jako ostataie rozstrzygnięcia uważaną i stronom nie 
przysługuje w takim razie żadne prawo do dalszego prowadzenia zażaleń ani w drodze 
administracyjnej ani też w drodze sądowej. 

Ponoszenie kosztów zwołania bezpsrcyalnej komisyi przypada w tikim razie, jeżeli 
wszystkie przedmioty, które komisyi tej przedłożone zostiły a nie kwalifikują się na do- 
stawcę, w przeciwnym zaś razie t. j. jeżeli wszystkie przadmioty odsbrane z.:t.ly — po: 
nosi skarb wojskowy. 

Jeżeli ale jedna część przedłożonych przedmiotów tylko za nieodpowiedną uznaną 
zostanie, w takim razie ponosi dostawca z całych kosztów bezstronnej komisyi tylko tę 
kwotę, która się do sumarycznych kosztów tak stosujeę jak wartość oddanej, nie odpo- 
wiednio uzuanej części, do wartości wszystkich przepisanych i do oddania przekazanych 
przedmiotów. 


Wiedeń, 22. lipca 19 3. 


wykaz 


przedmiotów mających się dostarczyć i cen tychże. 


1- ae 


Cena pojedyńcza 


Ilość i nazwa dostawić się mających O A) 
przedmiotów (sort) We) wyraźnie literami 
| Koron halerzy 
2788 5 1067| dziesięć sześćdziesiątsiedm 
3195 SG 44| dziesięć czterdzieścicztery 
6892 kb 39| dziesięć | trzydzieścidziewięć 
6783 irzewików _8)| [LOBo] dziesięć trzydzieści 
8200 9 05| dziesięć pięć 
[9608 (Schuhe der) 10 | |r0f10| dziesięć dziesięć 
4460 PE 76| dziewięć |  siedmdziesiątsześć 
7150 "132 |a| 971| dziewięć | siedmdziesiątjeden 
5412|> 18 |5| 9/61) dziewięć |  sześćdziesiątjeden 
2951.20 be 5 |g [18/31] ośmnaście t: zydzieścijeden 
360|.5 Fon F 18| ośmnaście ośmnaście 
427] 7 |æ [1509| ośmnaście dziewięć 
492 miia 8 [E[18|—| ośmnaście — | 
_ 260 9 |_| /l4Ojsiedmnaście czterdzieści 
_5B8[8 (Stiefel der) 10 |ż|L%87/siedmnaście|  trzydzieścisiedm 
855/8 11 Š 720siedmnaście dwadzieścia 
_286|8, 12 |E[7(13|siedmnaście trzynaście 
_166| pens 09|siedmnaście dziewięć E. 
141| = e 5 |S]18/68] ośmnaście |  sześćdziesiątośm 
161 6 | -|18/50| ośmnaście pięćdziesiąt 
177 = ‘41l ośmneście |  czterdzieścijeden 
223 ciżmów mor 33| ośmnaście trzydzieścitrzy 
Z3U c 9 63,siedmnaściej _ sześćdziesiąitrzy 
| 196 (Czizmen dar) FO '60 siedmnaście sześćdziesiąt 
7158 «ii 43 |siedmnaście|  czterdzieścitrzy 
—12 ie 36|siedmnaście| | trzydzieścisześć 
92 13 SXisiedmnaście trzydzieścidwa 


Ilość 


i nazwa dostawić się mających 


Cena pojedyńcza 
(Kinhei'spreis) 


Cena pojedyńcza 
(Einhsitspr=is) 


|  Iość i nazwa dostawić się mających 


przedmiotów (sort) aie) wyraźnie literami przedmiotów (sort) wyrażnie literami "a 
Kih| Koron halerzy Koron halerzy 4 
pasków do spodni (Hosenriemen) *) . | —|40 — czterdzieści 3608 | rzemieni do pakowania tylnych bocznych w 
rzemienie do przymocowania ostróg | | (Packriemen hintere Seiten) -- sześćdziesiątcztery 
(Riemen zu Anschnallsporren der) 1968 rzemieni do pakowan:a tylnych średnich ma 
1 gatunku wielkości . . . . . . . — |45 — ezierdzieścipięć (Paekriemen hinterere mittlere) . . |-—74 — siedmdziesiąteztery tar 
rzemienie do przymocowania ostróg | 858 rzędów przednich (Vorderzeuge). . .| 2/80] dwie ośmdziesiąt tre 
Riemen zu Anschnalisporren der) EZ. 1987 rzędów stajennych bez rzemyków do 28 
2 gatunku . . . . «| « « - . « - —38 = _ trzydzieściošśm wieszania (Stallhalfter ohne Anhdng- dziewięćdziesiąt= b 
tornistrer ze skóry cielęcej bez przy- Ayl riemen")... JSB "awe, |2]99|__ dwie dziewięć A y 
rządu do noszenia i bez igły torni- | 76| % | tornister do pakowania z torebką do- J | a 
strowej (Kalbfell - Tornister ohne i 1 ; ss | przechowywania amunicyi (Packtor- w 
Traggeriste u. ohne Tornisternadel) |11/14) jedenaście czternaście o | nister mit Tornister- Versorgungs- m 
6136 przyrządów do noszenia cielęcej tor- al A sA MAG ga: PCT 17/04jsiedranaście cztery ry 
nistry (Traggeriste zum Kalbfell- | s a APR 7616] a | przednich rzemieni do pakowania, także tra 
Tornister . s e so: secr. 278] _ dwie siędmdziesiątcśm m | rzemieni do owsa (Vorderer Pack- wi 
1383 tornister na patrony?) (Tornister fir | s | riemen auch Haferriemen) 46 — | czterdzieścisześć w: 
Patronen) . . . ss errre. 106) _siedm sześć 574| ” | torebek na podkowy wraz z rzemieniem z ni 
6937 pasów rzemiennych dla piechoty bez do przymocow ywania (Hufeisentasche 
zamków (Infanterie Leibriemen ohne dziewięćdziesiąt sammt Anhśangriemen) . . . . . . še 
Schliesse, obne Śchild). . . . . .|—-|99]_ — dziewięć 2187 rzemieni do przymocowy wania rzędów fis 
1280 pasów dla kawaleryi z karabinową stajennych bez haków, bəz sznalki | w. 
opaską (Cavallerie - Le briemen mit , i sprzączki (Stallhalter -Anhangrie- | ży 
Carabinerstrupfe) . . . . e . . .| 151] jedna pięćdziesiątjeden men obne Federhacken, ohne Sehnal- | p" 
pasów dla kawaleryi bez karabinowej le ohne: Dorn) i. aT . JR kl 09 jedna | dziewięć 4 
opaski (Cavallerie-Leibriemen ohne TE Es A psn w qafaj | 3e 
Carabinerstrupfe) . . - . . . . . 111) jedna jedenaście oł 
torebek do bagneta karabinu repetiro- p 
wego (Tasche zum Bajonett für das PR 1) Z tych ma być połowa według 1-ej i 2-giej klasy wielkości wykonaną. 05 
Bepetiergewehr). . . . s... sd 44 = czterdzieścicztery b 
ładownie na patrony dia piechoty dla — 
Sma amunicyi, bez przytrzymywaczy Formularz A. 
ładunków (Infanterie-Patrontaschen u 
ohre Patronenhślter) . . . . . . 57] dwie pięćdziesiątsiedm Do d 
m | ładownie na patrony dla kawaleryi Iz handlowej i przemysłowej x 
A dla 87%, amunicyi (Cavallerie-Patron-'` by a y w J z: 
sai taschen) "o" da 2: - «| 1/01) jedna jeden p 
m | kupli do pałasza kawaleryi i do pa- 1 korona 
„ | łasza dla piechoty (Säbel-Kuppeln stempel | i O f © rta 4 
zum Cavallrie-Sabel und Infanterie- | Podpisane Stowarzyszenie (Vereinigung) w . . . . w kraju koronnym . . . : 
A aiw Ora A gary 040 Nao 1/75) jedra siedm dzies'ątpięć powiatu. . . . . oświadcza niniejszem, że obowiązuje s'ę obuwie wszelkiego gatunku, 
rzemieni ręcznych do pałasza kawa- | ilości i ER BE ya 2 A. A o: a SO aana A A 1 
leryi (Handriemen zum Carallerie- niu oddział 18, |. z dnia 54. lipca ogłoszonych 1 w Se puzepisówalgzoć Ng 
A) o zy TEFA a> r 7 =|70 = siodmdziesiąt HT które podo oaa stowarzyszeniu dokładnie znane są i któremu stowarzyszenie p 
ieni i ie- z” zupełnia się poddaje. ma 5 | | 
AIZ r T e E AeranEE ; : he 5 Wykaz (wykazy) tych członków, w których imieniu ta oferta przez podpisanych po“ r 
men) n a S WAY WT =la > siedmdziesiątdwa 5 kę 7 
= a - - daną zostaje, załącza (ją) się. k 
rzemieni do karabina repetirowego 903 
= | (Riemen zum Repetirkarabiner) . .| 1)40| jedna czterdzieści N...... daia. . . . ... 1908. t 
m | torb rewolwerowych z rzemieniem Stampilia « 
(Rerolvertaschen mit Tragriemen) 3/34 trzy trzydzieścicztery _ Stowarzyszenia podpis 
pasków do płaszczy z dwoma sprzącz- o, "= I 
kami (Mantelriemen mit zwei Sthnal- MA 2 *) Oferenci na rysztunek i przedmioty (przyrządy) do jazdy konnej (Riistungs- und 
_ lenstiteken). . . . . -errr SA = dwadzieściacztery Reitzeugssorten) powinni słowa „obuwia wszelkiego gatunku, ilość i wielkość klas“ wy- 
45-5 em. pasków do płaszczy (Mantel- puścić, a natomiast ilość i gatunek tych przedmiotów (sort) wymienić, które sobie do- 
riemen) « s ss ma m: 2. —|15 = piętnaście starczyć życzą. W celu poprawnego ułożenia oferty zwraca się nareszcie uwagę na punkt | ©, 
pasków rzemieni do noszenia naczyń 2-gi tego obwieszczenia. - 
do gotowania dla piechoty (Tragrie- = o | ___. a j 
men zum Infanterie- Kochgeschirr) „|-120 => dwadzieścia ForriuNiEZJEŃ 
do bębna rzemieni do noszenia z ha- 
czkiem bez dutki do pałeczek (Trom- "AJ y lxa mz *) 
mel Tragriemen sammt Traghacken Ę 5 ; : ; Fm | 
p ; E j : ; r. tych drobnych przemysłowców, którzy się trudnią szewskim (siodlarskim, rymarskim i t. p.) 
ohne Sehligelhilse) z 2,15|__dwie piętnaście iwan w miejscowości. . . . . . **) a którzy podpisane Stowarzyszenie (zjedno* 
da bębna rzemieni przez plecy do no- : < e czenie) przemysłowe upoważnili, wskutek ogłoszonej przez Ministerstwo wojny obwieszcze* 
szenia (Uberschwungriemen) . . .|-|68]  — sześćdziesiątośm _ || niem oddział 13, Nr. 1545 z dnia 22. lipca 1903 mającej się odbyć dostawy, w ich wła- 
rzemieni do noszenia naczyń do goto- snem imieniu ofertę wnieść, odnośny obstalunek przyjąć, dostawę zamówionych przedmio* 
wania dla kawaleryi (Tragriemen tów (sort) uskutecznić i kwotę zasłużoną (zarobiomą) podnieść. 
zum Cavallerie-Kochgeschirr) . . .|--81 — ośmdziesiątjeden = a 
237 futerałów do obozowej siekiery (Futte- pojedyńczych rzemieślników trudniących się drobnym przemysłem 
rale zur Lsgerhacke) . . . . . . = 23 > dwadzieściatrzy 
58 futerałów do latarek zugowych (Zugs- | Wda dy FIGA A 
laternen-Futterale). . . . . . . . 241| dwie czterdzieścijeden Imię i b wibo dvis 
255 futerałów (torebek) dla szpatek pie- OWE . Nr ae e ey oo 
chcty (Sraten-Futteral für Infanterie) | 1148| jedna czterdzieściośm ulica domu l 
156 futerałów do zw, dla piechoty marg EW 
(Futterale für Infanterie Beilpieken) |-- |75 — | siedmdziesiątpięć | 
98 to ebek na toporki (Beilpicken-Tasch- — - 
chemi ae e o aa E, SO m = ezterdzieścipięć 
123 rzemieni do przymocowywania topor- = " 
ków (Befestigung riemen zum Beil- 
picken „o REI: ke -_.|--[09 — dziewięć 
787) | tutek :kórzanych do przyrządów n A 
83 szenia (Lederhilsen zum Tragge- A it d 
Een TE e eaa a a -|24| __—. |. dwadzieściacztery | NSA z a ZANIKA s a die 1908 
an aj Dead UTE e UE) E 2 jedna _ ośmdziesiąteztery _ pieczęć Stowarzysze- podpis Stowarzyszenia przemysłowego. 
T | cugli do wędzdeł (>tangenviigel) . 1j80| jedna trzydzieści : 
| iA 5 : zz s Paa nia przemysłowego N. N. 
1381| £ | rzędów do cugli ų Trensengestelle) czyli | = 
Z cugle. rzędy do wędzideł . . „ . . —| 4 — | dziewięćdziesiątecztery G . 
1512| «< | eugli do wędzideł tTrensen tigel) . „| 1|lo| jedna | ośmnaście Poświadczenie urzędowe. 
1018) g popręgów wierzchnich (Oberynrten) . | 3/42 trzy czterdzieśćidwa "© ś E m e : 
1084 7 T e ez e i Poświadczam niniejszem, że wyżej wymienieni . . . . . . . . +E) starający SIĘ 
Maj popręgów dolnych (Untersurten) 296] dwie dziawięćdziesiątsześć || dostawę, do wyżej podpisanego Stowarzyszenia (Zjednoczenia) jako członkowie przyna- 
1462) © Naa NEST R i leżą i tutaj samoistni szewcy, (rymarze i t. d.) majstrzy w rejestrze przemysłowym zapi- 
EE rzemieni do strze rion (Steigriemen) .| 2/65] dwie sześćdziesiątpięć sani i opodatkowani są 
e No 7% T Arta 1°03 
i pieczęć urzędu N. N. 
1) Z tych ma być 5 procent według 1-go, a 95 procent według? 2-go (gatunku) ro- przemysłowego podpis urzędnika. 


dzaju wielkości sporządzone. 


*) Do. tornister potrzebne patrony t. j. do tornister ze skóry cialęcej i do tornister 
na patrony wkładki z materyału trzcinowego (Robrplattenstoffe'nshtze) muszą być od do- 
tyczących zakładów mundurowych przez drobnych przemysłowców za złożeniem ceny 
kosztu sprowadzone. Te ostatnie wynoszą: dla tornistry ze skóry cielęcej 78 hal., dla tor- 
nistry na patrony 1 kor. 11 hal. 


Tornistry, do których inne a nie z zakładów mundurowych (Montursdepót) pocho- 
dzące wkładki z materyału trzcinowego użyte będą, zostaną od odbioru wykluczone. 


*) Wszelkie wpisy w tym wykazie muszą być atramentem uskutecznione. 

**) Obejmuje jedno Stowarzyszenie więcej miejscowości, to należy dla starających 
się o dostawę z każdej miejscowości osobny wykaz sporządzić. Tak samo ma się w Wie- 
dniu dla każdej dzielnicy z osobna odrębny wykaz zestawić. 

+++) Tutaj należy się liczbę ubiegających się o dostawę w wykazie wymienionych 
zgłoskami wyrazić. Co dotyczy poprawnego ułożenia wykazu, zwraca się wreszcie uwagę 
na punkt 2 obwieszczenia. | 


= 
je 


| 


L. 99.157. [6467 3 —3] 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcu pań- 
stwowym w tarnopolskim okręgu budowniczym 
w latach 1908, 1904 i 1905, odbędzie się 
dnia 27. sierpnia 1908 w e. k. Starostwie 


W Tarnopolu licytacya ofertowa. 


Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: w sekcyi 
tarnopolskiej 2305 kor. 54 hal, w sekcji 
trembowelskiej 506 kor. 27 hal. Razem 
2811 kor. 81 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
Dionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
W południe wnoszone być mają oferty, spo- 
Iządzone na blankietach urzędowych, któ- 
Tych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzoge marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5°% kwoty fiskalnej z 
Wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
Ściwem miejscu podać sekcyę drogową io- 
arowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
Zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 


obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy | J 


podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
ten fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
Zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 1. sierpnia 1908. 


L, cz. E. 564/3 (5) [6464 3—8] 

Daia 30. września 1903 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 4, licytacya połowy 
realności whl. 88 ks. gr. gm. kat. Jąsień 
bez przynależności. 

Połowa realności wystawionej na licy- 
tacyę jest ocenioną na 125 kor. 

Najniższa cena wynosi 84 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelarji. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 5. sierpnia 1908. 


L. cz. 825/3 (9) [6472 2—3] 
Zobowiązany Danyło Gawa w Siemikowcach. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej Nadzieja 
w Bołszowcach zastępionej przez adw. dr. 
Lipinera w Rohatynie, odbędzie się dnia 26. 
sierpnia 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya połowy realności whl. 52 i 56 
gminy Siemikowce. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) połowa lwh. 52 na 85 
kor., b) połowa whl.56 na 230 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
85 kor., ad b) kwotę 153 kor. 67 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 7. lipca 1908. 


L. cz. E. 387/38 (3) [6508 2—38] 
Na żądanie lzaka Ornsteina, kupca w 
Chrzanowie, odbędzie się dnia 27, sierpnia 
1903 godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licy- 
tacya 1/8 części realności lwh. 808 gm. kat. 
Byczyna i 1/3 części realności lwh. 408 gm. 
kat. Byczyna, na której stoi dom mieszkalny 
oznaczony Nr. 189, składający się z 2 izb, 
sieni, komurki, chlewka murowanego i szopka, 
przynależności nie ma żadnych. Realność 
lwh. 308 składa się z parc. grunt. 2874 za- 
rośnięty częścią młodym laskiem, częścią 
używana pod uprawę. Na parceli budowla- 
nej 376/2 wchodzącej w skład posiadłości 
lwh. 408 stoi dom mieszkalny. 
Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: 1/8 część realności lwh. 
808 gm. Byczyna na 200 kor., 1/8 część 
rezlności lwh. 408 gm. Byczyna na 210 kor. 
Najniższa cena wynosi: 1/8 ezęść real- 
ności 303 gm. Byczyna 120 kor., 1/8 część 
realności lwh. 408 gm. Byczyna 90 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza 1 odnoszące się do tych nie- 


iwyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter: 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie nto- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zainieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Jaworzno, dnia i4. lipca 1908. 


L. cz. E. 10622 (25) [6503 2—8] 

Na żądanie Leiby Langera prawona- 
bywcy Hanki Haszczuk, odbędzie się dnia 
16. września 1908-0 godz. 10 pozed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. w Janowie, licytacya realności 
objętych wyk. hip. ll. 347 i 548 gm. kat. 
anów. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to realność whl. 347 
gm. Janów na 600 kor., zaś realność wbl. 
548 gm. Janów na 1900 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 347 gm. Janów 400 kor., a co do re- 
alności whl. 548 tejże gminy 950 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne ustalone ts. uchwa- 
łą z dnia 15. stycznia 1908 1. cz. E. 1062/2 (5) 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d. może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Janów, dnia 6. czerwca 1908. 


L. cz. E. 56/8 (11) [6490 1—3] 

Na żądanie Feiwla czyli Feibischa Ra- 
gera w Nadwórnie, odbędzie się dnia 24. 
września 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w e. k. sądziej obwodowym w Stanieła- 
wowie licytacya dóbr Tarnowica leśna obję- 
tych whl. 437 tutejszej księgi gruntowej dlą 
większych posiadłości Juliana ks. Šwidry- 
giełły Świderskiego własnych, które składają 
się w przybliżeniu z 8 hektarów ogrodów, 
77 hektarów roli, 48 hektarów łąk, 62 hek- 
tarów pastwisk, 113 hektarów lasu i stawu 
wraz Z przynależnościami, składającemi Się 
z 29 budynków gospodarczych i czynszowych, 
młyna wodnego, składu drzewa przy Stacy! 
kolejowej i drzewostanu 40-letniego, na 25 
ha. i krzaków na 88 ha. a 

Nieruchomość wraz z przynależytościa- 
mi, wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na 141.889 kor. 54 hal., przynależności zaś 
zaś na 35.216 kor. 54 hal. 

Najniższa cena wynosi 94.592 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. } 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i. t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


pełńomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10. lipca 1908. 


L. ez. E. II. 875/3 (10) [6518] 

Dnia 19. października 1908 o godz. 
10 przed południem odbędzie się w sali Nr. 
6. II. piętro sądu tutejszego, licytacya real- 
ności pod l. konsk. 713/, we Lwowie objętej 
whi. 44/UI. ks gr. gm. kat. m. Lwowa 
przy ul. Bożniczej |. 3 położonej z przyna- 
leżytościami. 

Dom z przynależnościami oceniono na 
70.023 kor. 10 hal., przynależności zaś same 
na 1028 kor. 10 hal. : 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 35.011 kor. 55 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. Il 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy ©. I., Oddział II. 

Lwów, dnia 20. lipea 1908. 


L. ez. E. 801/3 (3) [6510] 

Na żądanie Nuchima Fenstera odbędzie 
się dnia 31. sierpnia 1908 o godz. 8 rano 
w tutejszym sądzie, Oddział Nr. IL, licytacya 
realności lwh. 222 gminy Kniesioło objętej 
dłużnika własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na sprzedaż, 
jest ocenioną na 4366 kor. 86 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 2911 kor. 
24 hal. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tejj nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie tutejszym, Oddział Nr. IL. 

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, lub 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Chodorów, dnia 6. lipea 1908. 


L. cz. E. 977,8 (5) i E. 702/3 (7) _ [6512] 

I. Na żądanie Kasiela Sachsa i Ryfki z 
Gerstenfeldów Sachs, właścicieli realności w 
Rawie, odbędzie się dnia 4. września 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI. lieytaeya 
połowy realności lwh. 252 ks. gr. gm. kat 
Rawa objętej, Sary Dreimann zam. Sauer- 
brunn własnej. Przynależności nie ma ża- 
dnych. 

Połowa nieruchomości powyższej, wy- 
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 2020 
kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi 1010 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

IL Na żądanie Antoniego Sumyka w 
Olesku zastąpionego przez adw. dr. Zygmunta 
Mileńskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
4. września 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
VL, lieytacya połowy realności lwh. 913 ks. 
gr. gm. kat. Rawa objętej, Maryi z Slepoko- 
rów Romaniszym, Katarzyny Slepokura, Wi- 
ktoryi Slepokura i Antoniny Slepokura wła- 
snej. Przynależności nie ma żadnych. 

Połowa nieruchomości powyższej wy- 
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 348 
kor. 95 hal. 

Najniższa cena wynosi 229 kor. 30 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
kstastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kancelaryi, Oddział IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
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ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
elężary na powyższych nieruchemościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Rawa, dnia 28. lipca 1905. 


Upadłości. 


L. ez. S. 8/1 (130) [6458 3—5] 

W konkursie Isachera Bursztyna, wniósł 
zarządca masy, aby wierzytelności masy sprze- 
dać w drodze publicznej licytacyi, zaś pre- 
tensyę do połoniny w Porohach z wolzej 
ręki, ” 
; W celu powzięcia w tym względzie 
uchwały ogółu wierzycieli, tudzież w celu 
likwidacyi dodatkowo zgłoszonych pretensyi 
wyznacząm termin w sądzie tut, w sali roz- 
praw na 14. sierpnia 1903 godz. 11 przed 
południem, na który wszystkich wierzycieli 
wedle $. 256 OK. wzywam. 

Nadwórna, 26. lipca 1908. 


Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 8748111. [6478 3—3] 
KONKURS. 

Na posadę ekspadyenta przy c. K. urzę- 
dzie pocztowym w Porąbee z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. roez- 
nych na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22. sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt, 
i telegrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 5. sierpnia 1903. 


Abschrift zu H. M. Z. 128711. [6515] 
Stellenausschreibung. 

Bei der k. k. Direktion fir den Bau 
der Wasserstrassen kommen auf die Dauer 
der Projektierungsarbeiten mehrere Stellen 
für geübte und erfahrene Geometer gegen 
vertragsmassig festzustellende Bəzůge zur 
Besetzung. 

Bewerber um diese Stellen haben ihre 
mit 1 K. gəstempelten Gesuche, welehen ein 
Nachweis über die Vorstudien, die bisherige 
Verwendung und die Kenntnis einer zwei- 
ten Sprache in Wort und Schrift (u. zw. 
bóhmisch oder polnisch) anzuschliessen ist, 
bis längstens 85. August 1908 bsim Har- 
delsministerium zu iiberreichen. 


Vom k. k. Handelsministerium. 


Kuratele. 


L. cz. L. 3,3 (6) [6447 3—3] 
Pawła Muzykę z Nakwaszy uznano 
marnotrawnym, a kuratorem jego ustano- 
wiono Jacka Mikołów z Nakwaszy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 26. maja 1903. 


L. cz. P. 97/3 (1) [6460 3—3] 
Józef Tomczuk syn Bartka z Kołodzie- 
jówki został uznany marnotrawcą a kurato- 
rem jego ustanowiono Antoniego Tomezuka 
syna Bartka w Kołodziejówce. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 9. lipca 1908. > 


L. ez. P. IX. 21/8 (8) [6441 3—8j 
Fedor Ochocki ze Strzylcza powiat Ho- 
rodenka uznany marnotraweą kurator jego 
Jurko Dudłów gospodarz w Strzylezu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 9 kwietnia 1908. 


L. 8/18 (3) [6471 2—8] 
Jan Pitka Słobody został uznany mar- 
notrawcą, a kuratorem jego ustanowiono p. 
Macieja Rajcę ze Sżobody. 
Ü. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 11. czerwca 1908. 


L. cz P. IX. 48/8 (7) [6494 2—3] 
Iwan Łyzańczuk Mikołaja, rolnik z Za- 

muliniee uznany marnotrawcą, kuratorem 

mianowany Iwan Łasiuk, rolnik z Zamuliniee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IX. 
Kołomyja, dnia 19. marca 1908. 


L. cz. P. 142/8 [6478] 
Maryanna Kiełbiówna umysłowo chora 
oddaną została pod kuratelę, kuratorem usta- 
nowiony został Stanisław Czerkies z Krze- 
mienicy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 8. lipca 19083. 


Firmy. 


G. Zl. Firm. 200.8 Einz I. 221 [6348] 
Änderungen und Zusätze zu bereits 
eingetragenen Einzel und Gesellschaftsfirmen. 

Einzutragen ist im Register für Einzel- 
firmen Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Stanislau. 

Firmavortlaut: Ignatz Balter % Comp. 

Ausgetreten : Der bisherige Gesellschaf- 
ter Miritz Adler. 

Nunmehriger Alle:ninhaber : 
Balter. 

Datum der Eintragung: 6 Juli 1908. 

K. k. Kreisgericht, Abth. II. 


Stanislau, am-6. Juli 1908. 


Ignatz 


L cz. Firm. 2088 Pojed. I. 345 [6346] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy : Brzozdowce. 

Brzmienie firmy: „Markus Weber“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Poddzier- 
żawa propinacyi i krajowych opłat konsum- 
cyjnych (Propinations und Consumsteuer- 
afterpacht). 

Właściciel (1.): Markus Weber w Brzo- 
zdowceach. 

Podpis firmy (F. Z.): własnoręczny 
podpis Markusa Webera: „Marcus Weber“. 

Dzień wpisu: 17. lipea 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 16. lipca 1908. 


L. cz. Firm. 195/3 Pojed. I. 337 [6345] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego da 
firm pojedynczych: 

Siedziba firmy: Szwejków. 

Brzmienie firmy: „Wyrąb lasu i han- 
del drzewem w Szwejkowie*  (Waldabsto- 
ckung und Holzhande) in Szwejków). 

Właściciel (I): Mojżesz Weiser w Mo- 
nasterzyskach. 

Podpis firmy (F. Z.): „M. Weiser“ 
własnoręcznie przez Mojżesza Weisera wy- 
pisane. 

Dzień wpisu: 17. lipca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II l 
Brzeżsny, dnia 16. lipca 108. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 431/1 (9) [6091 3—3] 

C. k. Sąd powatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomceści, że śp. Maciej Młodzi:- 
nowski z Kozłowa zmarł bez rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Do spadku powołany jest Stanisław 
Faliński, a gdy miejsce pobytu jego nie jest 
znanem, wzywa się go, aby w przeciągu ro 
ku, licząc od daty tego edyktu zgłosił się w 
tut. sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszający mi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
niego kuratorem p. adw. dr. Friedem z Ko- 
zowy. 

Kozowa, dnia 9. msja 1902. 


L. ez. Prez 1171 (18/8) [0488 3—3] 

Jego Ekseellencya pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla trzeciej kadencyi sądów przysię- 
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Samborze 
dnia 9. września 1908 o godzinie 8 przed 
południem się rozpoczynającej przewodniczą- 
cym c. k. Radcę Dworu jako Prezydenta 
sądu obwodowego Ambrożego Janowskiego 
zaś ząstępcami przewodniczącego c. k. Wi- 
ceprezydenta sądu obwodowego Marcelego 
Tustanowskiego, tudzież c. k. Radców sądu 
krajowego Jana Grafa, Dyonizego Haydera, 
Alojzego Dobrzańskiego, Józefa Kohmanna, 
dr. Włodzimierza Koziekiego i Franciszka 
Ślączkę. 

Sambor, dnia 30. lipca 1908. 


L. cz. Ne. I. 16/3 (1) 
Ogłoszenie. 
Na wniosek Pinkasa Jollesa z Między- 
rzee wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi wnioskodawcy wrzekomo zaginionej 
poliey rednkcjnej Nr. 5563 przez towarzy- 
stwo „Gizela“ dla wyposażenia zdolnych do 


[6217 3—3] 


zamężcia dziewcząt we Wiedniu wystawionej tych którym przez głowę Anny z Krajkowskich | kazu zapłaty z dnia 7. grudnia 1895 L.: 
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zabezpieczającej mu wypłatę kapitału 193 złr. 
18 ct lub zwrot wpłaconej premii 172 złr. 
55 et. 

Posiadacza powyższej policy redukcyj- 
nej wzywa się, ażeby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w przeciwnym razie po upływie 
i roku polica ta za nieistniejącą uznaną Zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żydsczów, dnia 20. lipca 1908. 


L. cz. A. 777/2 (5) [6165 3—3] 
Ces. król. Sąd powiatowy w Sądowej 
Wiszni zawiadamia, że w Wołcezyszczowieach 
zmarła dnia 8. lutego 1886 Anna z Tyczyń- 
skich Smuk i że do spadku po niej pawo- 
lany jest także Wasyl Iwaśków, sąd tutejszy 
nie znając miejsca pobytu tegoż, wzywa go, 
aby w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu licząc, wniósł oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym razie spadek będzie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem dla niego ustanowionym 
Jędrzejem Gryglem z Wołezyszezowie. 
Sądowa Wisznia, dnia 11. lipca 1908. 


L. cz. A. 402/3 (2) [6112 3—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Franci- 
szka Głądka, ażeby w przeciągu roku zgłosił 
sę w tym sądzie i wniósł oświadczeuie do 
spadku po zmarłym we Wróblewicach dnia 
i9. kwietnia 1903 bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli Ś. p. Janie Gądku, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego Czasu, 
pertraktacya spadkowa ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Jędrzejem Kabajem 
dla niego ustanowionym przeprowadzoną 20- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 6. lipea 1903. 


L. ez. IV. 244,96 (4) [6233 3—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu 
oddz. VI. podaje do wiadomości, że Antoni 
Szkodziński zmarł dnia 21. października | 895 
w Ohodaczkowie małym po którym pertrak- 
tacya spadkowa na podstawie ustawy z uwzglę- 
dnieniem ustnego rozporządzenia ostatniej 
woli — kodycjlu spisanego w sądzie dnia 
17. lipca 1896 wdrożoną została, 

Gdy miejsce pobytu Michała Szkodziń- 
skiego, który jako ustawniczy spadkobierca 
do spadku po powyższym zmarłym jest po- 
wołauy, nie jest znanem wzywa się go, by 
w ciągu roku, licząc od daty edyktu zgłcsił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku 
po ś. p. Astonim Szkodzińskim, gdyż w prze- 
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko- 
biercami i ustanowionym dlań kuratorem 
Ste fanem Szkodzińskim z Chodaczkowa małego. 

Tarnopol, daia 5. lipca 1900. 


L. ez. A. 1/8 (8) [6142 3—3] 

W sprawie spadkowej Hindy Eckerowej 
zmarłej 19. września 1902 w Hrycysze wzy- 
wa się wszystkich jej wierzycieli, aby w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia tego 
edyktu zgłosili swoja wierzyt-lności i je 
udowodnili, gdyż inaczej nia będą mogli 
npominać się o zaspokojenie ze spadku tego 
po wyczerpaniu jego wypłatą zgłoszonych 
wierzytelności. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 20. czerwca 1903 


L. cz. A. 23/01 (12) [6108 2—3] 

W sprawie spadkowej po $. p. H lenie 
Heytmanek, urcdzonej Kociuko 7. listopada 
1900 w Kulparkowie zmarlej, gdy spadko- 
biercy nie są tut. sądowi znani, ustanawiono 
dla nich adwoksta dr. Hordyńskiego w Sta- 
nisławowie kuratorem, tenże będzie ich za- 
stępował, dopokąd w sądzie tut. się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

J. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, 20. maja 1903. 


L. cz. A. 2362 A 168 (10) [6162 2—3] 

Do spadku Ahafii Nowosad z Czucz- 
man, zmarłej pierwszego grudaia 1902 bez 
rozporządzenie woli, powołany jest z ustawy 
tskże Andruch Nowosad z miejsca pobytu 
nieznany. 

Wzywa się go wtedy, by wciągu roku 
od ogłoszenia edyktu zgłosił się w sądzie 
i wniósł oświadczenie spadkowe, gdyż ina- 
czej przewód spadkowy będzie przeprowa- 
dzonym ze zgłaszającymi się i jego kurato- 
rem Cyprianem Kondratów. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Busk, dnia 15. maja 1908. 


L. cz. A. VI. 58/2 (6, 8, 9, 10) [6 68 1—3] 

Zawiadamia się nieznanych z miejsca 
pobytu i zamieszkania spadkobierców ś. p. 
Sylwestra Krajkowskiego zmarłego dnia 11. 
marca 1902 w Kulparkowie, a wszczególności 


Trusiewiczowej ciotki i przez głowę Fran-| 


69.004 wraz z wszystkiemi przynależytościś” 


ciszki z Kulieczków Krajkowskiej matki spadko- , mi cessyą z dnia 8. czerwca 1903 L. 29.548 


dawcy prawa do tego spadku przysługują, 
że dla nich kuratorem adw. dr. Słotwiński 
za Stanisławowa ustanowiony został i wzywa 
się ich zarazem, sby do roku zgłosih się 
i wnieśli swe oświadczenia do spadku gdyż 
w przeciwnym razie spadek tylko z tymi 
którzy się oświadczyli i wykazali swe prawa 
do dziedziczenia przeprowadzonym i tymże 
w miarę przysługujących im praw przyznany ; 
część zaś nieobjęta przez Państwo jako dobro 
bezdziedziczne objętą zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisiawów, dnia 13. czerwca 1908. 


L. cz A. 54/8 (4) [6115 1—3] 

Wzywa się wszystkich którzyby do 
spadku I. po bp. Mechlu Miiblbauerze zmar- 
łym 10. paździeranika 1858 w Jabłonowie, 
II. po bp. Mechlu Szauderze synie Leiby, 
zmarłym przed około 50 laty w Jabłonowie, 
HI. po bp. Jiitte z  Hofferów  Zimet 
zmarłej w Jabłonowie dnia 25. listopada 
1867, [V. po bp. Berlu Blecherze, zmarłym 
dnia 6. marca 1880 i V. po zmarłym tamże 
dnia 20. stycznia 1903 Mojżeszu Lechnerze 
z jakiegokolwiek tytułu prawa do spadków 
tych sobie roś:ili, w przeciągu roku od daty 
tego obwieszczenia w e. k. sądzie powiato- 
wym w Petzeniżynia prawa swe’ zgłosili, 
gdyż w razie bezskutecznego upływu zakre- 
ślonego czasokresu w braku wykazania praw 
spadkowych i złożenia oświadcz*ń do spadku, 
spadki te względnie nieobjęte części tych 
spuścizn Skarbowi Państwa jako dobro bez- 
dziedziczne przypadnie. Kuratorem spuścizn: 
I. po bp. Mechlu Mihjbauerze u-tanewi: się 
Judę Leiba Hellera, IL. po bp. Mechln Szau- 
derze synie Leiby — Leiba Szaudera z Ja- 
błonowa, III. po bp. Jiitte z Helforów Zimet 
i po błogosławionym Berlu Blechmerze — 
Josefa Gliicksterna z Jabłonowa, IV. zaś 
spadku po bp. Mojżesza Lechnerze — Baru- 
cha Lechnera z Jabłonowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyn, dnia 15. maja 1903, 


L. cz. VI. 560/57 (18) [6083] 

Panu Janklowi Silberbergowi, p Zla- 
cie Silberberg zsm. Tabak i p. Sarze Schwa- 
dron żonie Arona ze Złoczowa ma być do- 
ręczoną w sprawie egzekucyjnej p. Samuela 
Auerbacha właściciela. realności jazo prawo- 
nabywcy p. lzz.ka Ekbausa przeciw pp. Cba- 
imowi Lajbie i Chanie Scheincli Silborber- 
gom za Złoczcwa o 791 kor. 26 hal. z pn. 
uchwała tut. Sądu z dnia 2. maja 1908 1 
cz. VI. 560/57 (18), którą zarządzono prze 
słuchanie dłużników, współwłaścicieli i wie- 
rzycieli hipotecznych co do wniosku p. Sa- 
muela Auerbacha, aby uznać, że teuźs do- 
pełnił warunków lieytacyjnyeh, ustalonych 
uchwałą z dnia 1. grudnia 1877 i. 9768, 
pod którymi nabył na publicznej licytacji 
odbytej dnia 19. lutego 1878 części realno- 
ści pod l. spis. 96 w Złoczowie położonej, 
obeenie objętej whl. 281 ks. gr. miasta Zło- 
czów, do dłużników należące. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jankeł 
Silberberg, Zlata Silberberg zam. Tabak i 
Nara Schwadron żona Arona przebywają, 
usiąnawia się im w celu strzeżenia praw ich 
kuratora w osobie p. dr. Heynogo adwckata 
w Złoezowie, który ich w tej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo tak długo za- 
stępywać będzie, dopóki się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocników nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 20. lipca 1308. 


L. 103.837 
OBWIESZCZENIE 

Przeciętna cena targowa mięsa wie- 
przowego w miesiącu lipcu r. 1808, mająca 
służyć wediug ces. rozporządzenia z 15. 
wrz:śnia 1900 Dz. u. p. Nr. 154 za podsta- 
wę do wymiaru odszkodowania ze Skarbu 
Państwa za świnie rzeźne (Schlachtschweine) 
wybite na podstawie powołanego rozporzą- 
dzenia w miesiącu sierpniu r. 1903 wynosi 
v8 hal. za kilogram, co się podaje do publi- 
cznej wiadomości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 6. sierpnia 1908. 


L. cz. IX, 6690/95 (21J1II.) [6134] 

Panu Romanowi hr. Drohojawskiemu 
przedtem właścicielowi dóbr w Sądowej 
wiszni w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem krajowym jako handlowym we Lwo- 
wie przeciw Niemu i Maryi br. Drohcjew- 
skiej o 10800 kor. i 10.800 kor. ma być 
doręczoną uchwałą z dia 16. czerwca 1903 
L. cz. IX. 66:0.95 (17,111), którą zawiada- 
mia się Romana hr. Drobojewskiego i tow. 
iż adnokat dr. Włodzimierz Krosiński we 
Lwowie pretensyę swoją przeciw Romanowi 
hr. Drohojewskiemu i Maryi hr. Drohojew- 
skiej a to: połowę z 10.800 kor. przysługu- 
jącą mu z tus. nakazu zapłaty z 7. grudnia 
1895 L. 69.008 i połowę z 10.800 kor. z na- 


c. k. notaryusza Adolfa Vayhingera w Tal 
nowie, odstąpił na zupełną i nieograniczoną 
własność p. Jakóbowi Geldwerthowi kupców! 
w Tarnowie. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Roman br- 
Drchojewski obecnie przebywa, ustanawiś 
się w celu strzeżenia jego praw, kuratora 8 
actum w osobie adwokata dra Adolfa Koha* 
nego *e Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie R0 
mana hr. Dzohojewskiego w rzeczonej sp1% 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dop0* 
ki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub peł: 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IMI. 

Lwów, dnia ©. lipca 19083. 


L. ez. Ow. IV. 1715/3 (3) [6514] 

Przeciw p. Friedrichowi vel Friedel 
Rosenbergowi, którego miejsce pobytu jest = 
nieznane, wniesionym został do niżej wJ- 
mienionego c. k. Sądu przez e. k. upr: 
gal. ake. Bank hipoteczny we Lwowie po- 
zew o zabezpieczenie sum wekslowych 2100 
kor., 900 kor., 900 kor., 600 kor. i 1800 
koron. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwś* 
nemu do 8 dni zabezpieczania tych sum 
przez założenie do depozytu sądowego lub 
wniesienia zarzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. dr. Zbyszewskiego adwok. w6 
Lwowie kuratorem, który go zastępywać bę- 
dzia na jego koszt 1 niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie gię nie zgłosi lub pełno- 
moenika nia zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 6. sierpnia 1908. 


L. cz. O. IL 263/3 (2) [6527] 

Przeciw Markusowi Mumischowi Fran- 
cosowi. Zwetli Fraucos i Abrahamowi Rubi- 
nowi Franeosowi których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesicnym został do ce. 
sądu powiatowego w Brodach przez Herscha 
i Blimę Hornsteinów pozew o własność po- 
łowy realności lwh. 388 gm. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26. sierpnia 1903 godz. 10 
przed południem w tut. sądzie biurze Nr. 3- 

Qzlem strzeżenia praw pozwanych usta- 
pawia się Pana dra Grossa, adwokata w Bro- 
dach ku'atorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż” 
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocuika mie zamisanują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 50. lipca 1903. 


L. cz. Ow. IH. 838/3 (1) [6518] 

Przeciw Leszkowi Wiśniowskiemui An- 
nie Wiśniowskiej których miejsce pobytu 
jest nieznaze, wniesionym został do c. E. 
sądu krajowego jako handlowego w Krako- 
wie przez Towarzystwo kredytowe i oszezę* 
dności w Białej pozew weksłowy o 900 kor. 
i 1000 kor. 

Na podstawie pozwów wydsna zostaly 
nakazy zapłaty z dnia 24. lipca 1903 L. cz. 
Ów. III. 837/3 (1) i L. ez. Ow. III. 638,3 (1). 

Celem strzeżenia praw Leszka i Anny 
Wiśniowskich ustanawia się Pana dra Kazi- 
mierza Smolarskiego adwokata w Krakowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 24. lipca 1908. 


L. ez. hip. 502/3 [6118] 
W sprawie hipotecznej Wojciecha Mu- 
siała z Borzęcina ustanawia się dla nieobję* 
tej masy spadkowej Jana Sobieraja zmarłego 
w Zalesiu w Królestwie polskiem dnia 6. 
stycznia 1892 kuratorem ad actum dr. Jó- 
zefa Białego, adwokata w Radłowie, zaś dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
Sobiersja kuratorem ad actum Stanisława 
Turskiego w Borzęcinie i tymżs kuratorom 
doręcza sę uchwałę hipoteczną z 30. maja 
1903, którą dozwolono wpisu prawa własno” 
ści 7/14 części posiadłości whl. 228 gminy 
Borzęcin w miejsce Maryanny zə Stąśków 
Sobierajowej dla Wojciecha Musiała. 
Kurator dr. Biały zastępywać będzie 
powyższą nieobjętą masę spadkową dotąd, 
aż objętą zostanie, zaś kurator Turski zastę- 
pywać będzie Antoniego Sobieraja tak dłu- 
go, aż się do sądu zgłosi lub innego pełno- 
mocnika ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, 30, maja 1908. 
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Wykaz 


Mnujacych w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
| Sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do 3. do 10. sierpnia 1908. 


Miejscowość 


Moskalówka, Žabie. 


Wilcza Wola. 
Zapytów. 
Oleszków (ob. dw.). 


Laszki murowane. 
Burkanów, Nowosiółka, Toustobaby (ob. dw.). 
Podhajczyki, Wierzbowiec. 


Wysuczka. 

Szczurowice. 

Radłów. 

Niebocko, Przysiętniea. 

Jaworzno. 

Dźuryn, Krzywołuka. f 

Owików, Dyament (ob. dw.), Kłyż, Olesno, Oleśnica, 
(Kozubów), Radgosz, Swarzów, Targowisko. 

Czołhany. 

Gaje wyżne, Solec. 

Powitno (ob dw.). 

Dżurków, Głuszków. 

Ciemierzowice (ob. dw.), Cieszacin wielki, Nowa 
Grobla, Surochów, Swięte. 

Brzyska, Łazy dębowieckie, Mytarz, Opacie. 

Cetula, Jazów nowy, (Wola jazowska), Kurniki, Sie- 
dliska, Starzyska. 

Ranizów, Trzebuska, Turza. 

Faliszówka, Rogi. 

Hoszowczyk, Lutowiska, Polana, 
Ustrzyki górne, Wydrna. 
Piaski (ub. dw.), Podliski wielkie. 

Radomyśl, Ruda. 


Serednie małe, 


Pohorce (gm. i ob. dw.). 

Mrzygłód. 

Popielniki. 

Łopuszanka. 

Chromohorb, Dołhołuka (ob. dw.). 

Dobrzechów. 

Bobrowniki (ob. dw.), Głów, Kobierzyn, (ob. dw.), 
Lichwin (ob. dw.), Siedliska (gm. i ob. dw.), Tar- 
nów, (Strusina). 

Budzanów (ob. dw.), [wanówka, Laskow ca, 

Jawora. 

Dźwiniacz, Zaleszczyki. 

Białozórka, Iwaszkowce, Koziary. 

Hanowce, Hnizdyczów, Sulatycze. 


Berlin, Hrycawola, Koniuszków. 
Kolędziany. 

Tymowice (ob. dw.), 

Glinnik niemiecki, Łajsce. 
Machnów. 

Ciężów (ob. dw.). 

Zator (Podlipki). 

Opaki. 


Kaniów. 

Krzeszów (Bełch), Szczytniki. 

Bilcze złote (gm. i ob. dw.), Borszczów, Ohudy- 
kowce, Germakówka, Głęboczek, Jezierzanka, (ob. 
dw.), Jezierzany, Iwanie puste (ob. dw.), Kapu- 
ścińce, Konstancya, Kozaczyzna, Krągła ad Zbrzyż, 
Kudryńce, Łamowce, Michalówka, Oleksińce, Pa- 
niowce, Sapohów, Skała, Wołkowce ad Borszczów, 
Zalesie. 

Ponikowica. 

Browary, Jazłowiec, Nowosiółka jazłowiecka (ob. dw.), 
Potok złoty. 

Borchów, Lubaczów, Młodów, Nowe Sioło, Oleszyce 
miasto, Podemszezyzna, Załuże. 

Byczkowce (ob. dw.), Jagielnica, Swidowa. 

Michałowice. 

Dobrzany, Jaśniska. 

Nielepkowice. 

Wierzblany, 

Krzątka, Ostrowy tuszowskie, Wola ranizowska, Wola 
rusinowska. 

Piadyki (ob. dw.). 

Kozice. 

Jeżowe, Kończyce, Steinau, Zarzecze, Zdziary. 

Oyków. Drozdowiee, Krzywcza, Przemyśl (ul. Pod- 
winie), Zurawiea (ob. dw.), 

Krościenko. 

Uhuów. 

Dydiatyn (ob. dw.), Hrehorów, Knihynicze, Korosta- 
wice, Nastaszczyn, Sarnki średnie, Zurów. 

Tyrawa wołoska (Zarzecze). 

Iwanówka, Przekalec, Touste. 

Sniatyn (Część IIL.). 

Kończaki nowe, Uhrynów dolny 

Błozew górna, Suszyca mała, Wołeza dolna. 

Różanka (Dobrzechówka (ob. dw.) 

Bajkowce, Borki wielkie, Inrowica, Stechnikowce (gm. 
i ob. dw.), Szlachcińce, Zarudzie. 

Kielanowice. 

Iwanówka, Łoszniów. 

Szutromińee (gm. i ob. dw.). 

Remizowce. 

Monaster ad Krechów (ob. dw.). 


Majdan graniczny ad Majdan średni, Osławy czarne. 
Kamień. 

Jabłonów. 

Siennów (ob. dw.). 


Epizoocya | Powiat Miejscowość 


Otręt Stanisławów Halicz. 

Dobromil Posada nowomiejska. 
Nowytarg Dzianisz. 
Przemyśl Przemyśl. 

Wścieklizna | Przemyślany Przemyślany, Słowita (ob. dw.). 
Sokal Torki (ob. dw.). 
Stary Sambor Chyrów. 
Zaleszczyki Touste. 

Cholera drobiu | Jaworów Wielkie oczy (ob. dw.). 


Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 

rażliwe zwierzęce : 
Austrya dolna. | 

Zaraza pyska i racie: Deutsehbrodersdorf p. Mödling, Hochwolkersdorf pow. 

Wiener-Neustadt. 
Czechy. 

Zaraza pyska i racie: Kopitz pow. Briix, Grosschóba pow. Eger, Myszkowice 

pow. Karolinenthal, Gross Bor pow. Strakonitz. 


Węgry. 

Zaraza pyska i racie: w 406 miejscowościach 3308 zagrodach. Z tego przy- 
pada na graniczące z Galicyą komitaty: Bereg w 4 miejsce. 24 zagrodach, Liptó w 2 miejsce. 
{ zagrodach, Máramaros w 38 miejse. 236 zagrodach, Sáros w 7 miejsc. 55 zagrodach, 
Szepes w 4 miejsc. 14 zagrodach, Trencsén 2. miejsc. 13 zagrodach, Ung. 13 miejse. 64 
zagrodach i Zemplón w 11 miejsc. 66 zagrodach. 

Rosya. 
(Gubernia kielecka). 

Nosacizna: powiat Miechawski, gm. Palecnica, miejsc. Lelewice. 

Parchy u koni: powiat Andrzejowski, gm. Mierzwin, miejsc. Belk pow. Pinczow- 
ski, gm. Pinczów, miejsc. Szczypiec, pow. Stopnicki, gm. Pawłów, folwark Pawłów. 

Pomór świń: Powiat Stopnicki gm. Busk. folwark Nadole gm. Wojcza miejsc. 
Trzebica. 

Niemcy. 


Zaraza pyska i racie: w 27 gminach 98 zagrodach. 
Zaraza płucna: okręg rządowy Bydgoszcz gmina Gniezno. 
Pomór świń: w 1215 gminach i 1646 zagrodach. 
Nosacizna: w 25 gminach i 27 zagrodach. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 10. sierpnia 1908. 


Doniesienia prywatne. 


Świeżo wydane zostało dzieło Stanisława Koźmiana 
Pisma polityczne 


Treść: 1) Bezkarność. 2) Galicya i jej ludzie. 3) Ze szkoły stańczykowskiej, (Część „Teki Stańczyka” 

napisana przez Stanisława Koźmiana); Dwa przemówienia; Zadania polskie; Słowo o pobycie cesarza 

Franciszka I w Galieyi w 1880 r.; Józef Szujski; List otwarty do posła Bobrzyńskiego. 4) Dwóch mar- 

szałków życiorysy. 5) O Adamie Potockim. 6) Margrabia Aleksander Wielopolski. Szkis polityczny. 

7) Pani Arturowa Potocka. Szkic społeczny. 8. Monarchia Habsburgów i wojna wschodnia 1877—1878. 
89, str. 756, Cena kor. 8, z przesyłką kor. 8°80. 


Tegoż autora polecamy: 
O działaniach i dziełach BISMARCKA. 


Treść: Wstęp. — Diałania i dzieła Bismarcka. = Po pokoju pragskim 1866 r. — Północny związek nie- 
miecki, dzieło hr. Bismarka. — O wojnie niemiecko francuskiej 1870 i 1871. — Po zwycięstwach. — 
Działania wewnętrzne Bismarcka, — Bismarck wobec Rozyi. — Wielkie stanowisko. — Trójprzymierze. — 
Zbrojny pokój. — Zmiana monarchów. — Upadek. — Po upadku Bismarcka. — Bismarck po zgonie. 
8°, str. 536, wydanie wykwintne. — Cena kor. 6*—. z przesyłką kor. 6°60. 


Drugie, tanie wydanie, dzieła 3-tomowego p. t. 


_s» Rzecz o r. 1863“. 


Cena 3 tomów kor. 6*—, z przesyłką kor. 6°80, 
tudzież wspomnienie p. t. LUDWIK WODZICHI. cena kor. 2. 


„Rzecz o rokn 1863“, „O działaniach i dziełach Bismarcka" i „Pisma Polityczne". 
są to trzy dzieła, zespalające się w jedną całość, która obejmuje współczesne autorowi 
dzieje, złączone ściśle z losami narodu polskiego. 

B® Do nabycia w każdej księgarni. "TB 


Skład główny u Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 


L. 605341. [6516 1—2] 


Konkurs 

Na posadę lekarza kolejowego dla okrę- 
gu Stryj I. (personal warstatów kolejowych 
w Stryju) z siedzibą w Stryju, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Czynności lekarza kolejowego określają 
istniejące przepisy kolejowe. 

Z posadą tą połączona jest płaca ro- 
czna 2000 (dwatysiące) kor. i 500 (pięćset) 
kor. za objazdy. 


Należycie ostemplowane podania o tę 
posadę należy wnosić do 26. sierpnia b. r. 
2-ga godzina po południu do protokolu po- 
dawczego e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
we Lwowie (ul. Krasickich 5). 


Do podań, zawierających świadectwo 
z dotychczasowego zajęcia, dowód przynale- 
żności i dowód, że petent włada językiem 
niemieckim i językami krajowymi w słowie 
i piśmie, załączyć należy: 

1. metrykę chrztu lub urodzenia, 

2. dyplom doktora medycyny, 

3. świadectwo uniwersyteckie lub od 
specyalisty, że petent posiada wzrok i słuch 
normalny. 

Lwów, w sierpniu 1908. 


O. k. Dyrekcya kolei państw. we Lwowie. 


Konkurs 

Zur Besetzung der  freigewordenen 
Bahnarztesstelle für den Bahnśrztlichen Be- 
zirk Stryj I. (Werkstattenpersonal in Stryj) 
mit dem Wohnsitze in Stryj, wird hiemit 
der Konkurs ausgeschrieben. 

Mit diesen Posten, zu welchen die 
Versehung des bahnarztlichen Dienstes in 
dem obbezeichneten Umfange nach Massga- 
be der bestehenden Vorschriften gehórt, ist 
ein Jahreshonorar von zweitausend (2000) 
Kronen und eine Wagenpauschałe von fünf- 
hundert (500) Kronen jährlich verbunden. 

Bewerber um diesen Posten haben 
ihren vorschriftsmässig gestempelten gehörig 
adjustierten Gesuchen ausser den Verwen- 
dungszeugnissen, dem Nachweise der österr. 
Staatsbirgerschaft, dem Nachweise der 
Kenntnis der deutschen und der Landes- 
sprachen in Wort und Schrift noch heizu- 
schliessen : 

1. den Geburts- oder Tauf-Schein, 

2. das Doktordiplom und 

3. ein sanitats behórdliches oder spe- 
cialirztliches Zeugnis, dass der Bewerber 
über ein normales Seh- Hór und Farbenun- 
terscheidungsvermogen verfügt. 

Kinreichungtermin bis zum 26. August 
1903 2 Uhr N. M. 3 

Lemberg, im August 1908. 

K. k. Staatsbahndirektioa in Lemberg. 


12 


Odznaczona złotym medalem I dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 + 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


ER. PRIMI S 


Lwów, ulica Mickiewicza 1. 2 (róg placu Smolki) 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


4 sztychów i miniatur Hala e 

Dla amatorów aukcyjna Pasaż Mikolascha | 53 

g J eblowany pokój frontowy na I. piątrze 

przy ul. Batorego l. 82 do wynajęcia od 15. 
sierpnia. 


ZEN 


(| reke: 100 koron za wyrobienie mi sta- | § 
łej posady woźnego przy poczcie, sądzie lub 
przy kolei. Zgłoszenia pod A. Š. poste rest. Stryj. 


Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa- 
saż Hausmana 9. 


ysiewkiz najlepszych 
herbat '|; kl. zł. 4.80 i 1.60 


polaca handel herbaty i kawy 


Kima Riedla we LWOWIE. 


Uciekt 


pies wyżeł, maści ciemno bronzowej, Ra pier- 


Ogromna nędza! 

Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosiúską, zamieszkałą przy 
ulicy Św. Michała liczba 35 (Zamarstynów). 
Dotknięta nieuleczalną wadą serca, sparali- 
żowana, chora na oczy, pozbawiona wszelkich 
środków do życia. Zwracamy się z prośbą 
o nadesłanie łaskawych datków do Admini- 
stracyi naszego pisma. 


Obrazy 


oryginalne olejne i akwarele, oraz 
wszystkie premie Towarzystwa sztuk 
pięknych najtaniej poleca Han- 
del dziełami sztuki i księgarnia anty- 


siach dwie bardzo małe białe łatki, na szyi kwarska 

skórzana obrączka z dwoma mosiężnemi kół- 5 
kami. — Zaalazca otrzyma wynagrodzenie di. Tomasika 
czterdzieści koron. Zarząd Dóbr Buki szla- Lwów, 


checkiej, poczta Barszezowice. Pasaż Hausmana. 


Meble gięte. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 

gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 

rowska 15 — wózek zabiera meble do 

naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione. 


Dublańczyk 
z siedmioletnią praktyką i chlu- 
bnemi świadectwami poszukuje posady 
rządcy, ekonoma, kontrolora lub ka- 
syera po kawalersku zaraz lub od pa- 
żdziernika. Zgłoszenia M. S$. poste 
restante Jarosław. 


KOPERRICKI i SYN 
optycy I meohanloy, 
Lwów, plac Halicki, polecają 
po cenach najtańszych 


Kupujmy u źródła krajowego! 


Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1-20. 
Funt herbatników mieszanych zły 1 

Funt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1. 
Cacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp. 
lekarzy po et. 40, 75 i złr. 1-50. 

Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka et. 50 


poleca 


JIA. TMEYK EEER 


własciciel parowej fabryki ezekolady i cukrów we 
Lwowie ul. Kopernika 1. 3, obok Pasażu Miko- 
lascha. 


Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 


Przeprowadzenia 
pat, wozy 6 i 8 meir. 
Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patent. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schoitawing 27. 
Budapeszt, Areny Janes zieza 34, 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telafon 408. 


okulary, ewikiery, lornety, 
drzwonki ele- 
ktryczne ete, 


barometry, ciepłomierze, mikroskopy, 


gp 


Naprawy  najta- 
aN niej i najrychlej 
Ne Zamówienia 


zoa a z prowincji za- 


łatwiamy punk- 
O tuslnie. 


Tygodnik Mód i Powieść 


Pismo illustrowane dla Kobiet 
L ie D | 
J pea 3 K. 60h. 


kwartalnie 
pomieszcza: powieści, nowele, spra- 


e > e e » e 
Cygodnik Mód l p OWIEŚCI wozdania, krytyki literackie, arty- 


styczne i teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 
numerze dział praktyczny p. t.: = 

0 ik ol K bi t obejmujący rady i wskazówki z dzie- 
P ora n d 0 Ie dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa 
domowego etc. == = 


Co tydzień rycina kolorowana Mód Paryskich 


nie zależnie od stałego dodatku z wzoramı mód i robót kobiecych. Co mie- 
siąc WIELKA TABLICA Z KROJAMI i kore- 
spondencya z Paryża. === == — Kilka razy do roku 


Formy z bibułki. 


Redaktor Jan Skiwski. 


EKSPEDYCYA: Lwów, Pasaż Ransmara 0 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l, 12. Telefon Nr. 527. 


O W EO R O Z W OE Z OOO Z WAZON Z Z Z Z ZZO OOO Z ZANA Z e e 0 A 
cz Y RTU EONET TATRA " 

zag TEENER ENEC a A S, raz, g 
3 Ny PER N A RO CE ETENA 


9 K z przesyłką 
"- pocztową 


BZOZOZOZOK VZOZOZOZOZOZNZOZDZOZOZOZYZDZYZWZDZYZOZNNA 


I 


tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egips f 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki frang 


PARKIETY 


i posadzki adssmzcozułŁzkowe 


wszystkie wyroby stolarskie 


BRACI 


w Wiedniu, VE. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefon 243% 


przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zaj 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzęć | 


a 


Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 5.70, kwartalnie K 2 kręgu 


oleca 1 
P kiej, 0. 


«Nr. 


skiej » ABADIE«. 


| 

A | 
oj A AW | 
| 


oraz 


rawi, oka, trzgłą, soki ogrodowa Hp BB 
WCZELAKR Es 
we Lwowie. | t Agency 


Re 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy 

Adolfa Chulawskiego J 
| 
| 
CZ 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. "me 
A Jeg 


HA zy} wy: 
| Wyższy : 


JAN EMNATOWEICZ 


Mi 
poleca niezawodne i wypróbowane | ca w 
šsvodki do wytepiania owadów domowych v pułku 


mianowicie: 


3 3 : - 4 u 
FENILIN Ziółka antimolowe Papier antimolowy $ po I 
do wyniszczenia moli z zarod- do przech ania futer. ochrania od moli futra, suknie, S 
kami w sukniach i meblach. y EEEO h pa portyery, firanki i meble. 
Flakon I K 20 h. p” Sztuka 6 h. | 
GRYL Ę JI 
: TENUE] MIKOTON Proszek perski - 
wyiruwa szwaby, karakony, i z PL 7 || Je 
stonogi, świerszcze, szezypaw- niezawodny Środek do wytę- | do wygubienia pcheł i t. p- | czył N 
ki, karaluchy, prusaki i t. p. piania pluskw. Paczka 10 I 20 h. | vy a 
Flakon 60 h. Flakon I K. Fiakon 40 I 60 h. sierpnia 


We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowie: Sukien | wi nad! 


dr, Way 
zj tego ra 


nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24. 


ZEŃ 


Hei rzy ŚP 
VET ik » 
* | adjunkt 


jrzyńs 


PISMO ILLUSTROWANE 


| Włady: 
POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE | Katwar 
I SZTUCE WYCHODZI 1, 10. i 20. KAŻDEGO Wa do 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH | 00 Leż 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH. | ET. 
WARUNKI PRENUMERATY: | i 


W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PA" eo, Ja 
STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50.  doweg 
NUMER POJEDYNCZY 20 HALERZY. RE 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 


KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa u k 
Skład na Lwów: S 
An) 
y 


A 


2 
2 


4 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


Biure dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO | 
| 


wów, Pasaż Hausmana. 


IOLO VOOOV INSNI IONNS SR 


Lwowska Filia À 
LJ a / 
g S 
Banku galic. dla handlu i przemysłu ; 
. . ; 2) ELIZE 
ulica Jagiellońska liczba 3. j 
(dawny lokal Banku kredytowego). 1 
L 1) 
Kantor wymiany 3 
(parter od frontu) ) 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po $ 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 79) 
wszelkie zlecenia giełdowe, zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach py 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne pig 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca l czym 
wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. M plom 
Gedziny urzędowa od 9 do 12%, — i od 3 do 44. A wych 
ODDZIAŁ WKŁADKOWY być 
przyjmuje wkładki na 4'/40/, książeczki oszezędnościowe. S o 
ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY bie. 
załatwia czynności handłowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, A pa 
spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych 4 gro 
ziemiopłodów. y k: a 
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY R 
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto, Są r 
i srebro. | niet 
(Parter w pedwórzu). O dźwi 
Ą Jęty: 
tuż 


ZOZOZOZWZOZIZOZWZOZIZOZOZOZNZZOZWZYZNZOZYZOZYNEEĆ, 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


